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Parlament przy pracy.
(Od naszego spraw ozdaw cy parlam entarnego).

Wiedeń 7 m arca.
(/) W  parlam encie wiedeńskim zaczyna po

woli pow racać spokój. W praw dzie zdarzają  się 
od czasu do czasu gw ałtow ne epizody, ja k  n. p, 
obicie czeskiego radykała  F ressla  przez Schóne- 
reryanów , ale cały przebieg podobnych scen m a 
już  teraz  inne znam iona, aniżeli bywało jeszcze 
do niedaw na. Pow ażni ludzie wszystkich stron
nictw  i wszystkich narodow ości chcą pracow ać, 
więc coraz bardziej czują się osam otnionem i za 
palone głowy tych lub owych stronnictw  — bez 
różnicy narodow ości, —  m ianowicie tacy posło
wie, którzy bezw arunkow o nie chcą pracow ać 
dodatnio a tylko ten jedyny cel w idzą przed so 
bą, aby na sw oje m arne osobistości aw anturam i 
zw racać uw agę publiczną.

Poseł K lofacz odczytał w czoraj w parła 
mencie deklaracyę, podpisaną przez dziewięciu 
radykalnych posłów czeskich, zapow iadająca o- 
tw arte  zerw anie z klubem młodoczeskim, i ob- 
strukcyę na w łasną rękę przeciwko ustaw ie re 
krutacyjnej. Praw dopodobnie przed drugiem  czy
taniem  tego przedłożenia w poniedziałek 11 bm. 
przyjdzie z tego powodu do nowych bójek pom ię
dzy czeskimi radykałam i i Schónereryanam i, ale 
to nie pow strzym a prac parlam entu  według p ro 
gram u. ułożonego przez przew odniczących k lu 
bów.

Obecne posiedzenia są  krótk ie -  tak  się 
bowiem stronnictw a między sobą ułożyły, o b a
w iając się, aby po załatw ieniu dwu pierwszych 
przedłożeń nie w ybuchła znow u obstrukeya przy 
ustaw ie inw estycyjnej,—obaw ę tę uw ażać należy 
za  zupełnie nieuzasadnioną.

Na porządku dziennym piątkowego posie 
dzenia izby staje definitywny wybór prezydyum . 
Wedle regulam inu bowiem, pieiw szy w ybór pre
zydyum izby po zw ołaniu parlam entu  jest prow i
zorycznym , a dopiero po upływie czteru tygodni 
m a  się odbyć definitywny i ten właśnie je s t na 
dzień 8 bm. naznaczony. W sobotę 9 bm. i w 
niedzielę posiedzeń izby nie będzie, a w ponie 
działek m a wejść na porządek dzienny ustaw a 
rek ru tacy jna  w drugiem czytaniu. Być może, że 
zajm ie ona  dw a albo może n aw e t trzy posiedze
nia, ale w każdym  razie  w przyszłym tygodniu 
będzie także dokonanem  pierw sze czytanie rzą 
dowego projektu o podatku wódczanym  i rozpo' 
cznie się sp raw a ustaw y inwestycyjnej.

Postanow iono już, że wszystkie wnioski, do
tyczące budowy dróg wodnych i regulacyi rzek 
spławnych, będą przydzielone komisyi kanałow ej 
b e z  p i e r w s z e g o  c z y t a n i a .

W edług tutejszego zwyczaju pierw sze czy’ 
tanie zajm uje zwykle wiele czasu, gdyż wywołuje 
mniej lub więcej rozwlekłą rozpraw ę, k tó ra  przy 
t. z. drugiem  czytaniu na tle spraw ozdania korni 
syjnego pow tarza  się na nowo.

W komisyi kanałow ej przyszło ju ż  do po
rozum ienia, dla trzech głównych grup projekto’ 
w anych dróg wodnych t. j. d la  grupy : Dunaj 
W ełtaw a  E lb a  (czeskiej), Dunaj Odra (wiedeńsko’ 
m orawskiej) i O dra-W isła-San-D niester (galicyj’ 
skiej) będą ustanowieni osobni referenci, z przy
daniem  im w spółreferentów . W szyscy zaś refe

renci z korreferentam i razem  będą stanow ili sub* 
comitet, który bedzie miał obowiązek wygotow ać 

jen era ln e  spraw ozdanie.

Bajki opozycyonistów.
(Telefonem.)

Wiedeń 8 m arca. 
N iepraw dziw ą je s t wiadom ość Słowa pol

skiego, jakoby „K oło  polskie w bieżącej sesyi 
parlam entarnej postaw iło j e d e n  postulat do 
rząd u : przywrócenie departam entu  galicyjskiego 
w m inisterstw ie spraw  w ew nętrznych i tego nie 
dostało, a rekuzę rządu schow ało z najlepszą mi 
ną do kieszeni i dalej wysługiwało się rządow i". 
Niemożliwem jest, aby K oło polskie w każdem 
stadyum  pertraktacyi, prow adzonych w tej lub 
owej sprawie, kom unikatam i ogłaszało dla pozy
skania sobie popularności, ja k  rzecz stoi, bo tem 
nie dopom agałoby spraw ie, lecz jej szkodziło. 0  
ile polskim kołom poselskim wiadom o, kwestya 
przyw rócenia departam entu  galicyjskiego nie jest 
jeszcze ostatecznie załatw ioną, a* więc tem  sam em  
i o rekuzie mowy być nie może, a ze stan u  o- 
becnych rokow ań wnosić m ożna naw et przeciwnie, 
i co najm niej bez znaczniejszej szkody dla n a 
szego kraju  sp raw a załatw ioną zostanie

Również nieuzasadnione są  u jadania  na K o 
ło polskie z lego powodu, iż dotychczas nie zdo
łało uzyskać upaństw ow ienia gim nazyum  polskie
go w Cieszynie. Je st to niewątpliwie rzecz wa 
żna i praw dopodobnie byłoby się już  K ołu  udała, 
gdyby nie w ydm uchanie jej przez dziennikarstw o 
przeciwne Kołu do niebywałych rozm iarów , tak, 
że może się rządow i zdaw ać, iż upaństw ow ienie 
gimnazyum polskiego w Cieszynie je s t jedynym , 
głównym postulatem  K oła, za spełnienie którego 
może żądać od delegacyi polskiej zrzeczenia się 
wszelkich innych. Przedw czesne k ry tyk i czy po
chw ały K oła, szkodzą spraw ie — i o tem na  
wzór pism konserw atyw nych powinny pam iętać 
także pism a opozycyjne, o ile im nie na u jada 
m u, ale na spraw ie należy. K w estya  gimnazyum 
polskiego w Cieszynie nie je s t rów nież jeszcze 
załatw ioną i w łaśnie dziś lub ju tro  ma się odbyć 
z prezydentem  m inistrów dr. K oerberem  konfe- 
reneya komisyi Koła polskiego, w skład której 
wchodzą pp : W oj. Dzieduszycki, M ichejda, Ro
manowicz, Danielak, Rotter i Ćwikliński. W  ko
misyi tej jest chyba dość opozycyonistów a i po
seł cieszyński Michejda, aby mogła jej zaufać 
p rasa  opozycyjna.

Drobiazgi parlamentarne.
Wiedeń 7 marca.

(<•) N a jednem  z ostatnich posiedzeń K oła  
polskiego zwrócił uwagę poseł Henzel w jak  na
pastliwy sposób K u ryer  Lw ow ski napadł na po
sła Juliusza i iźowskiego, z pow odu jego przem ó
wienia w parlam encie przeciw dr. K osow i, k tó 
ry doznaje szczególniejszej protekeyi ze strony 
organów skoncentrow anej dem okracyi. P rzew od
niczący na tem posiedzeniu K oła, b r. W ojciech 
Dzieduszycki stw ierdził w odpowiedzi na  uwagę 
p. Henzla, iż obaj mówcy, którzy w im ieniu K o 
ła  polskiego odpierali napaści R reitera, Daszyń
skiego, K osa  i K ubika na w ładze krajow e, tu 
dzież czynniki porządku i spokoju w k ra ju , — 
mianowicie posłowie Juliusz Gizowski i Eugeniusz

A braham ow icz dzielnie i zręcznie w yw iązali się 
z tego zadania, za co też Koło polskie w yraziło 
im szczerą podziękę.

Posłowie Kos i Klofacz są  na  razie  bohate 
ram i w komisyi leg itym acyjnej; pierw szy czyn
nym  —  drugi biernym . N a w czorajszem  posie
dzeniu komisyi legitym acyjnej, której przew odni
czącym  je s t br. Sereny, zażądał przed porządkiem  
dziennym głosu p. Kos i ku wielkiemu zdum ie
niu komisyi pozwolił sobie na nieudały dowcip, 
ośw iadczając, że n a  ostatnie posiedzenie komisyi 
spóźnił się o pół godziny, a  gdy wobec „einer 
rcfichtigen P a rte iu takie niedbalstw o is t nicht zu  
rechtfertigen, w ięc prosi, aby kom isya mu przeba
czyła. Komisya przyjęła ten wyskok dow cipu p- 
K o sa  milczeniem.

Z porządku dziennego przydzielono do re 
fera tu  p ro te s ty : posła W eisera  — p. Sapieże,
W oytygi i ks. Zygulinskiego — p. K rólikow skie
mu, W ilka p. Daszyńskiemu.

Przy proteście p. W alew skiego dom agał się 
gw ałtow nie p. Kos, aby  jego ustanow iono refe
rentem , przeciw  czem u oświadczył się p. Byk, 
podnosząc, żeby żadnego re fe ra tu  nie pow ierzano 
antagonistom  politycznym  posłowi Kosowi przy
dzielono p ro test B. Jaw orsk iego , K orola i innych 
jego przyjaciół politycznych, — sprzeciw iałoby się 
atoli tradycyom  komisyi legitym acyjnej, której 
obrady były zaw sze objektyw ne i spokojne, gdy
by pro test dotyczący członka K oła polskiego przy
dzielono człowiekowi, znanem u z nam iętnych, 
gw ałtow nych i osobistych w ystępów . Po tej dy- 
skusyi, kom isya uchw aliła  w ta jnem  głosowaniu 
kartkam i oddać re fe ra t p ro testu  p. W alew skiego 
— dr. Bykowi. P. D aszyński zaproponow ał n a 
stępnie, aby  na ko rreferen ta  w yznaczono p. K o 
sa  — ale i tego kom isya nie uchw aliła, u stan a 
w iając korreferen tem  posła czeskiego H rubyego. 
Zdaje się tedy, że w izbowej kom isyi legiiym a- 
cyjnej poznano już, ja k i to  ptaszek p. Kos.

C iekaw ą jeszcze była d y sk u s ja  przy przy
dzieleniu referatu  co do w yboru socyalisty cze
skiego, K lofacza. Klofacz w ybranym  został w dwu 
okręgach; w m yśl postanuw ień w yborczych m a on 
do dni 8 od dnia w eryfikacyi w yboru ośw iad
czyć się, k tóry  m andat zatrzym uje Tym czasem  
przeciw  jednem u wyborow i jest protest, — drugi 
zakw estyonow ał oddział IV , tak  więc ak ta  obu 
w yborów poszły do koncisyi legitym acyjnej, w y
bór nie je s t w eryfikow any— a  p. Klofacz posłuje 
tym czasem  na  dwu sto łkach. W  kom isyi legity
m acyjnej proponow ano na  referen ta  tej sprawy 
p. Giżowskiego, gdy jed n ak  p. Giżowski odmówił 
przyjęcia tego referatu , zaznaczając, że był re 
ferentem  w yboru K lofacza w oddziale IV  i on 
właśnie w ybór zakw estyonow ał, przeto uw aża za 
niestosow ne, aby  dw ukrotnie w tej spraw ie był 
referentem  — poruczono re fe ra t posłowi dr. P ra - 
żakowi.

W reszcie p. Giżowski zgłosił w ypracow anie 
refera tu  w spraw ie protestu  M aryana br. Bła- 
żowskiego, k tóry  tedy za 14 dni wejdzie jak o  
pierw szy re fe ra t wyborów protestow anych na po
rządek  dzienny izby.

Z bieżącej chwili.
Lwów 8 m arca. 

Zapew ne ze względu na n epewne stosunki 
na  B ałkanach  przypom ina Tester L loyd , że Au- 
stro-W ęgry  posiadają f l o t y l ę  w o j e n n ą  n a
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Ramuntcho.
Tłómaczone z Irancuzkiego przez At.

(Ciąg dalszy:.

Ah, ta  kobieta!... — w ybuchła nagle — ta  
D olores!

Okrzyk ten w yraża całą nienaw iść przez 
trzydzieści la t tłum ioną i żal do nieprzyjaciółki, 
co zdołała złam ać życie syna.

N astała cisza. On usiadł przy łóżku matki, 
trzym ając jej rozpaloną rękę w swych zimnych 
dłoniach.

Ona oddycha ciężko, jakby  pod wpływem 
tłoczących się myśli, k tórych nie śmie wypo
wiedzieć

— R am untcho — zaczyna nieśm iało — 
chciałabym  cię zapytać... co myślisz te raz  zrobić 
z so b ą?  Czy m asz jak ie  plany na przyszłość?

— Nic jeszcze, nie wiem m am o... zoba
czym y... Pom ówim y jeszcze, do Am eryki za
pewne...

!! Zmiana

— Ab, tak ! — odpow iada wolno, pełna 
lęku, który ją  od dni kilku ogarnia. — Do A m e 
ryki, m yślałam  o tem, pew ną byłam... — kończy 
jakim ś głuchym jękiem  i wznosząc ręce, próbuje 
się modlić...

III.
N azajutrz, w słoneczny poranek R am untcho 

błądził po wsi. Mgły rozpierzchły się i tylko le- 
ciuchne opary wznosiły się z nad parow ów . S ta 
rannie  i stro jn ie ubrany , zgrabny, przystojny, 
błądził bez celu, chcąc być w idzianym  przez da
wnych znajom ych — trochę pusto ty  dziecinnej 
mięszało się ze sm utkiem , trochę zadow olenia 
z rozpaczą.

— Dzisiaj mi lepiej — mówiła F ran ch ita  
do syna — to niedziela, idź się przejść, p ro 
szę cię...

Przechodnie przypatryw ali mu się z c iek a 
wością, m ów iąc: „To syn  F ranchity , jak i ładny 
chłopak..."

Złudzenie la ta  w idniało w tym jesiennym
dniu z jak ąś  cichą m elancholią powolnego z a 
m ierania.

Jakaś senność rozpostarła  się nad  w ioska
mi pirenejskiem i w jaskraw ym  blasku słońca,
jakieś pełne rezygnac ji i zm ęczenia oczekiw anie 
śmierci, cichych, pożółkłych drzew .

Wszystkie parow y, ścieżyny i kw iaty m ó
wiły mu o daw nych chw ilach szczęścia, spędzo

nych z G raziellą -  za każdym  krokiem , za k a 
żdem w spom nieniem  pow tarzał sobie uparcie, 
zaciskając zęby: „Skończyło się, będziesz sam, 
sam  n a  w ieki!" — a każde wspom nienie roz
dzierało m u duszę, na  now o ran iło  mu serce. 
A gdzieś w głębi nurtow ał niepokój o m atkę 
chorą, bez nadziei życia może...

Znajom i w itali się z nim radośnie  w uko
chanym  języku Basków, dźwięcznym i śpiewnym ; 
sta rs i pytali o nowe partye peloty daw nego zw y
cięzcy. Ale uśm iechy szybko gasły wszystkim  na 
ustach, a w oczach staw ała zakonna sukienka 
G razielli i śm iertelna choroba F ranchity .

Przed dom em  Grazielli zobaczył D olores 
pow racającą  do sieb ie ; krew  uderzyła m u do 
głowy, ja k  młotem. Zm ieniła się i postarzała 
ogromnie.

Poznała go, bo odw róciła tw arz  o zaw zię
tym , surow ym w yrazie, osłoniętą wdowim  welo
nem. P raw ie  z litością pom yślał, że z łam ała so
bie życie zarów no, ja k  jem u i że będzie sam o
tną. i opuszczoną na  sm utną s ta rość  i śm ierć...

N a p lacu  spotkał M arka Iragolę, k tóry  mu 
oznajm ił, że ożenił się z sw ą ukochaną dzie
wczyną.

On m a la t dw adzieścia jeden, ona  ośm na- 
ście, są  bez cen ta  i bez piędzi ziem i, ale — ko
chają  się i są  nad  w yraz szczęśliwi!

— W idzisz  — dodał, śm iejąc się M arek — 
ojciec mi pow iedzia ł: dokąd się nie ożenisz, to

D u n a j u ,  k tó ra  w lecie znowu odbędzie przez 
półtrzecia m iesiąca ćw iczenia w lądow aniu, obro 
nie brzegów, zasłanianiu  robót m ostowych i prze
praw  w ojska przez rzekę, kooperacyi z wojskami 
lądowem i itp.

F lotyla podobno już teraz przygotow uje się 
do — ćwiczeń. Ale zarazem  podnosi ten główny 
organ wojskowości austro-w ęgierskiej, że należy 
spraw ić jeszcze co najm niej dwa m onitory duna- 
jow e, bo te cztery, jak ie  są, nie w ystarczają ani 
liczbą, ani całem  sw ojem  urządzeniem , zwłaszcza 
że skutkiem  regulacyi pod Orszową m ogą na  do l
ny D unaj spływ ać większe niż dawniej okręty 
wojenne, więc też granice W ęgier są  teraz b ar
dziej zagrożone.

Zdaniem  sfer decydujących — pow iada F. 
L loyd  — należy pilnie tem u zaradzić. W szystkie 
cztery m onitory dunajow e liczą razem  tylko 1.516 
tonn przestrzeni, siłę 3.800 koni, 20 dział, 16 o- 
ficerów i 266 osady w raz z fo rysicam i Nadto 
m onitory są  n ierów ne: „K órósz" i „ S z a n o s"  li
czą po 448 tonn, 1.200 koni i 6 dział, podczas 
gdy „M aros" i „L itaw a" tylko po 310 tonn , 700 
koni i 4 działa liczą i są też mniej szybkie od 
dwóch tam tych.

K iedy  delegacyom wspólnym w ypadnie się 
zająć tą  spraw ą, P. LI. nie pow iada, ale ośw iad
cza, że do tego przyjść musi, a nadto, iż „n ie
wątpliwie będzie przeprow adzenie przedewszyst- 
kiem przem ysłow i węgierskiem u poruczone" — 
naturaln ie głównie kosztem austryackich  kontry- 
buentów  p o da tkow ych!..

A u s t r o  -W ę g r y ,  korzystając z nabytych 
zręcznie jurydyk w P e k i n i e  i T i e n t s i n i e  
zab ierają  się do budowy należnych ubikacyj w 
tych m iastach chińskich W  tym celu jeszcze w 
m arcu w yjeizie podpułkownik sztabu inżynieryi 
W ilhelm  Junk, dyrektor inżynieryi w Bi ku.

Z a m a c h  onegdajszy na c e s .  W i 1 h e 1- 
m a w B rem ie musi budzić poważne obawy, po
mimo tego, że rana  je s t podobno niegroźną, cho 
ciaź do tarła  do kości. Okazuje się, że niem asz 
sposobu zapobieżenia zam achom  m orderczym  
We W rocław iu niedaw no jak aś  opętana baba 
rzuciła toporem  na cesarza, a le  topór tylko nad
szarpnął jedno koło powozu. Już daw niej, po za
m achu na kró la  H um berta poczyniono s ta ran n e  
zarządzenia d la  bezpieczeństw a cesarza  ; spotę
gow ano je  na turaln ie  po zam achu w rocław skim  
— i wszystko na nic się nie przydało.

Jak iś  znowu obłąkany epileptyk rzucił na  
przejeżdżającego cesarza dw ufuntow ą praw ie 
śrubą z szyn, i żelazo to dosięgło cesarza, ude
rzyło go ponad praw em  okiem (czy poniżej). Ka 
wał ten żelaza był też, ja k  widzimy z telegram u 
dosyć duży. Policya i żandarm i nic nie dostrze
gli, podczas gdy kilka osób z tłum u zauw ażało, 
że ten człowiek jakoś niespokojnie się  kręci. J a 
dący przy powozie cesarskim  żandarm i konni 
po tratow ali go.

Cesarz miał podobno sądzić zrazu, że go 
d ru t lecącego bukietu  zadrasnął. Rzecz to dzi
w na, jak  niem niej, że dopiero na  dw orcu kole
jow ym  jakiś chłopak kolejowy m iał dostrzedz 
krew  na  tw arzy cesarza, k tó ra  jed n ak  aż po p ła
szczu spływ ała. Rzecz zaś ja sn a , że może znowu 
nastąpić zam ach, chociaż obłąkańca i znow u nie 
dostrzeżony, ale niechybiony !

Z K onstantynopola donoszą, że schwytano 
tam  jak iegoś Della Croce z Neapolu, w ysłannika 
spiskow ców  anarch istycznych , którzy postanowili 
zam ordow ać kilku m onarchów , on zaś m iał z a -

ci co roku ofiaruję braciszka, będziesz widział. 
I dotrzym ał — je s t nas czternaścioro  teraz.

Ah! ci prostaczkow ie, szczęśliwi, spokojni, 
ja sn o  patrzący  w jednosta jną , bezbarw ną przy
szłość ! f

R am untcho żegna się nagle z M arkiem 
i idzie dalej z now ą falą bolu w sercu, z życze
niem szczęścia dla tych dwojg ’.

Przed dom am i siedzą mieszkańcy w rodza
ju  atrium . utw orzonym  z platanów . Przez skle
pienie z pożółkłych liści i gałązek spływ a na 
nich słońce, rzucając  jasne, złote plamy w śród 
zeschłych liści.

R am untcho czuje, że jak ieś nieprzerw ane, 
silne ja k  śm ierć więzy łączą go z tym krajem . 
Opuszczenie i sam otność będą mu tu  lżejsze, an i
żeli pod obcem niebem.

Rozchodzi się głos dzwonów pow ażny i głę
boki, zw ołując pobożnych na  sumę. Jak ieś nie- 
w ytłóm aezone w zruszenie ogarn ia  K am untcha... 
Niegdyś te dzwony głosiły m u radość  i szczę
ście...

P rzysta je  i nam yśla  się, pomimo chw ilow e
go buntu  i niechęci, k tó rą  żywi teraz do kościoła 
Ale głos dzwonu, zdaje się mówić tkliw ie i ser
decznie: „Chodź, chodź, ukołyszę tw e sm utki,
chodź, biedny siero to , m odlitw a ukoi twój żal..."

N iepew ny, idzie w stronę kościoła — wtem  
spotyka Arrochkoę. A rrochkoa, z kocimi wąsi 
kam i i przebiegłemi oczym a, biegnie ku niem u,

m o r d o w a ć  s u ł t a n a .  Człowiek ten żył już 
sześć tygodni w K onstantynopolu w pierwszo
rzędnym  hotelu i s ta ra ł się o audyeneyę u suł
tana , ale am basador odm ówił polecenia. Zdaje 
się jed n ak  pewnem , że Della Croce nie jest a n a r
chistą, i że w istocie ofiarow ał się do usług prze
ciw know aniom  anarchistycznym .

Oświadczenie kanclerza Buelowa w rajchs- 
tagu, że Niemcy będą w spraw ach  h a n d l o w o -  
p o l i t y c z n y c h  trak tow ały  z Rosyą tylko jako 
równy z rów nym , odezw ało się we W ł o s z e c h  
silnem echem, które da wiele do myślem • w 
A ustro-W ęgrzech i Niemczech, pragnących w 
tek nalegań w łasnych producentów  w ina cofnąć 
ulgi ełowe, jak ich  użyczają winom włoskim, m ia
nowicie tanim . Jeden  z wysoce pół urzędowych 
dzienników rzym skich p isz e :

„W yw ody hr. Buelowa co do trak la tów  
handlow ych, m ożna byłe wypowiedzieć w każdym 
innym kraju , w yrażają bowiem tylko zasadę po
lityki powszechnie za dobrą uw ażaną. Także 
W łochy żądają  od swoich s p r z y m i e r z e ń 
c ó w  całkiem  takiego trak tow ania, jakiego B ie 
lów żąda  od Rosyi i spodziew ają się zupełnej 
wolności i w zajem ności, przyjaźni, a me uległo
ści, wreszcie absolutnej niezależności w k ierow a
niu własnemi in teresam i, tudzież kom penzatam i 
za czynione nam  ustępstw a

„I my także sądzim y, że trak ta ty  handlow e 
nie powinne być jeno  kopią dotychczasow ych. 
Potrzeby naszego ro ln ictw a są  zbyt wielkie 
i pilne, iżbyśmy je także przy nadchodzących 
rokow aniach przeoczać mogli. Jesteśm y więc 
w tem  sam em  położeniu, co Niemcy, i u nas tak  
sam o toczy się  w aśń  między rolnictw em  a prze
mysłem. Tuszymy na pew no, że podniesiony 
przez Bulow a system  słusznych kom penzat bę
dzie najpew niejszą rękojm ią pow odzenia obu
stronnych planów ".

Słychać naw et, że zanosi się na  zbliżenie 
między W łochami a F rancyą, którego wielkim 
zwolennikiem ma być młody król włoski. W krót
ce m a L oubet przybyć do Tulonu, tam  go po
w ita eskad ra  w łoska i przy tej sposobności m a
ją  się począć rokow ania, na  razie tylko han- 
dlowo-pohtyczne.

Rząd angielski jest zaniepokojony wzr s ta 
jącą  coraz bardziej liczbą zwolenników p o k o j u  
z Bo  e r a m i .  Coraz bardziej m nożą się zgrom a
dzenia publiczne w tym duchu zw oływ ane i od
zyw ają się głosy coraz ostrzejsze.

Tester L lo y d  otrzym ał następujący telegram  
z Londynu: „W edle doniesień z Pretoryi po tw ier
dza się, że między Bothą (naczelnym  wodzem 
wojsk boerskich) a  w ojskam i angielskim i przy
szło do milczącego zaw ieszenia broni, i już  chyba 
niepodobna wątpić, że lada dzień rozpoczną się 
układy względem zakończenia wojny.

„Z tem  stoi w związku, że Kitchener z Blom- 
fontaiu w yjechał na północ i tow arzyszy mu gu
b ernato r K aplandu Milner, (m ianow any adm ini
s tra to r O ranii i T ransvaalu ). K itchener m a pro
w adzić wojskowe a Milner dyplom atyczne roko
w ania z Szalk Burgerem  (zastępcą K rugera), k tó 
ry  zapew ne tak sam o ja k  Stejn (prezydent Oranii) 
będzie przy kolumnie Bothy"

S u ł t a n  postanow ił w ypraw ić poselstw o 
do C h i n ;  tylko czas w yjazdu jeszcze nie jest 
naznaczony. W ypraw ę tę zapow iadano  już dość 
dawno. Ja k i jej cel ? Muźe to być wynik szerzą
cej się dziś idei panislam iokiej, w ięc sułtanow i

w yciągając rece serdecznie do byłego podoficera, 
co gdzieś na krańcach  św iata  zdobył krzyż za
sługi.

— Ah ! R am untcho 1 kiedyż wróciłeś ? nie... 
nie mogłem przeszkodzić, w ierz mi... ach  ta  m oja 
m atka... i te wszystkie bigotki !... Ale nic ci nie 
mówiłem, m am  synka, śliczny dzieciak, powia
dam c i ! Tyle, ty le  m am  ci do powiedzenia, mój 
przyjacielu !...

Głos dzwonu brzm iał ciągle tkliw ie a po
ważnie, praw ie nakazująco.

— Nie idziesz tam ? — pyta  A rrochkoa, 
w skazując na kościół.

— O nie, n i e ! — odpow iada tw ardo  Ra
m untcho.

— To chodźmy razem  na szklankę cydru 
do oberży.

Zaciągnął go do oberży przem ytników, sia
dają  przy oknie, ja k  za daw nych czasów, spo
glądając na  drogę, białe ław ki, ogrom ne beczki 
w ina, poczerniałe obrazy świętych i przypom inają 
sobie znowu daw ne szczęśliwe chwile, co już  ni
gdy n ie  w rócą.

(C. d. n.)

uprzejmie PT. Publiczności za dotych- 
zgl§dy> polecam sie nadal łaskawej 

z poważaniem MIKOŁAJ LUDWIG.
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jako chalifowi nie m oie być obcym los trzydzie 
sta milionów mahometan, którzy mieszkają w 
Chinach, a zresztą są na wakróś Chińczykami 
albo Dungaaami. Ł  moża Rosya zaprzfga tam 
do swego rydwana jak dalajlamf tak i sułtana 
tareckiego.

O M  Galicji w trawcie fistwom
na role 1 5 0 1 .

VI.

f) W ydatk i na oświatę.

Ogólne wydatki państw a na  ośw iatę w G a
licyi wynoszą, wedle prelim inarza 9,225.277 ko 
ron, a dodaw szy do tej sum y ryczałtow ą sum ę
100.000 koron tytułem subwencyj nie wyszcze
gólnionych w prelim inarzu, otrzym am y łączną 
sum ę 9,825.277 koron, tj. 17 prc. w ydatków  p ań 
stw a na  ośw iatę.

W szczególności wynoszą w ydatki na oby
dw a u n i w e r s y t e t y  2,240.422 koron, tj. 2T 2 
prc. całego w ydatku państw a n a  uniw ersytety, na  
szkołę politechniczną we Lwowie 408 104 koron, 
tj. 13.2 prc. w ydatku n a  te zakłady, na  akade
mię w eterynaryi 116.500 koron, n a  akadem ię 
sztuk pięknych w K rakow ie 75.400 koron, razem  
na  wszystkie zakłady wyższe 2,840.426 koron, 
w tej sum ie 240.226 koron w ydatki nadzw yczaj
ne. W edle prelim inarza m a un iw ersy tet lwowski 
68 profesorów , jagielloński w raz z studyura rol- 
nicrem  78 profesorów, politechnika lw ow ska 24, 
akadem ia w eterynaryi 6, akadem ia sztuk pięknych 
7 profesorów  i dyrek tora , razem  wyższe zakłady 
naukow e 184 profesorów , nie licząc docentów. 
N a budowę biblioteki uniw ersyteckiej we Lwowie 
zaw iera pre lim irarz  drugą ra tę  w kwocie 100.000 
koron, n iestety  jednak  mimo zakupienia gruntu 
pod budowę nie w idać dotychczas radnych  przy
gotow ań do sam ej budowy. Inne wydatki nad
zw yczajne w tym dziale są przeznaczone prze
w ażnie na  a d a p ta c je  i lepsze uposażenie insty
tutów  i klinik na w ydziałach m edycznych uniw er
sytetów , szkoły politechnicznej i akadem ii wete- 
rynaryi.

W ydatek państw a n a  u trzym anie wszystkich 
zakładów  wyższych w raz  z akadem iam i sztuk 
pięknych wynosi 15,277.324 koron, w ydatek w 
Galicyi w raz z K rakow em  przedstaw ia więc 18 6 
prc. w ydatku ogólnego. Nadto przeznacza rząd 
96.560 koron ryczałtow o na  w szystkie szkoły 
wyższe, głównie na w ykształcenie sił nauczyciel
skich.

W ydatki na n a d z ó r  s z k o l n y ,  tj. na 
na  rad ę  szkolną kra jow ą i pow iatow ych inspe
ktorów  szkolnych przew idyw ane są w kwocie
554.000 koron, przedstaw iającej zT 5  prc. ogólne
go w ydatku w państw ie.

R ada szkolna k ra jow a ma obecnie oprócz 
w iceprezydenta trzech referentów  dla adm in istra 
cyjnych i ekonom icznych sp raw  szkolnych, 9 in
spektorów  krajow ych i 6 przydzielonych koncy- 
pistów, razem  19 urzędników . Inspektorów  szkol
nych pow iatow ych jest 78, o dwóch Więcej, niż 
w roku 1900.

W ydatk i na szkoły ś r e d n i e  w Galicyi 
w ynoszą 3,876.120 koron tj. 19 prc. ogólnego 
w ydatku w państwie. W ydatki na  gim nazya wy
noszą 3,231.650 koron tj. 23 prc. ogólnego wy
datku  w państw ie, na  szkoły realne 640.600 ko
ron  tj. 9 8 prc. ogolnego w ydatku, n a  kurs dla 
nauczycieli gim nastyki w K rak o w ie  3.870 koron. 
W całem  państw ie je s t gim nazyów 160, w Ga
licyi z Krakowem  32, szkół realnych m a pań
stw o 69, G alicya z K rakow em  7. Lwów m a 5 
gim nazyów , z tych jedno  niem ieckie i jedno ru
skie i jedną  szkołę realną. K raków  m a 4 gim na- 
zya (o d |r . 1901|2) i jed n ą  szkołę rea lną , Przem yśl 
m a dw a gim nazya, polskie . ruskie, K ołom yja 
m a dw a gim nazya, polsKie i ruskie, Tarnopol 
m a jedno gim nazyum  z ruskiem i paralelkam i 
i szkołę realną, Ja rosław , S tanisław ów  i Tarnów  
m ają gim nazyum  i szkołę rea ln ą . Tylko gim na
zyum m a ją : Bochnia, Brody, Brzeżany, Buc '.acz, 
Dębica, Drohobycz, Jasło , Nowy Sącz, Podgórze, 
Rzeszów, Sam bor, Sanok, S tryj, W adow ice i Zło
czów ; tylko szkołę rea ln ą  m a K rosno.

W gim nazyum  tarnopolskiem  zorganizow a
no osobne paralelki ruskie, będące zadatkiem  
osobnego gim nazyum  ruskiego. W K rakow ie po
w stało z nowym  rokiem  szkolnym  nowe, 
czw arte  gimnazyum, gim nazya w Buczaczu i Dem- 
bicy, niem niej osobne ruskie gim nazyum  w Ko
łomyi już zorganizow ano.

Na budow ę gim nazyum  ruskiego w K oło
myi przeznacza rząd  210.000 koron, z czego 
prelim inuje drugą ra tę  w kwocie 50.000 koron. 
W ydatek na  szkoły rea lne  je s t doty hczas w sto 
sunku do iDnych krajów  nieznaczny, chociaż 
zorganizow ano nowe trzy  szkoły rea lne  w Jaro 
sław iu, K rośn ie  i T arnow ie. W e w szystkich śre 
dnich szkołach Galicyi p racuje  586 sił nauczy
cielskich, w tej liczbie 39 dyrektorów .

W ydatki na szkoły i m uzea p r z e m y s ł o 
w e  w G alic ji wynoszą 566.044 koron, t. j. 7 1 
proc. ogólnego w ydatku państw a. Z tej sumy 
przypada na  szkoły przem ysłow e rządow e, m ia
nowicie n a  dwie szkoły przem ysłow e we Lwo
wie i Krakow ie, na  szkoły przem ysłu drzewnego 
w Zakopanem  i Kołomyi, na szkołę przem ysłu 
żelaznego w Sułkow icach i ślusarskiego w Św ią
tnikach, sum a 432.800 koron, n a  subw eneye dla 
33 szkół i w arsztatów  przem ysłowych, m ianow i
cie : d la  6 szkół Koronkarskich w Krakowie, Bo
bowej, K ańczudze, Jaw orow ie, M akowie i Z ako
panem  ; 9 tkackich w G linianach, Gorlicach, Kor 
czyuie, K ossow ie, K rośnie, Łańcucie, R akszaw ie, 
Rychwaldzie i W ilam ow icach; 5 dla przem ysłu

drzew nego w  Grybowie, Grzym ałowie Kamionce 
Strum iłow ej, K alw aryi i S tanisław ow ie ; 9 ko
szykarskich w  Czerwonej woli, Dżurowie, R ud
kach, Siedlcu, Skołyszynie, S trychańcach , T arno 
polu, W ojsław iu  i Z ato rze ; 1 dla przem ysłu kera- 
m icznego w K ołom yi; i 3 w arsta tów  szewskich 
w D obszycach, S ta rym  Sączu i W itkow ie sum a 
63.744 k o ro n ; dla szkół przem ysłow ych uzupeł
niających 54.600 koron, d la  „P racy  kobiet" we 
L w ow ie, Kołomyi i Przem yślu 1.900 koron, na  
subw eneye dla m uzeów przem ysłow ych we Lwo 
wie i K rakow ie 13.000 koron. Szkoły przem ysło
we rządow e w Galicyi m ają 65 sił nauczyciel
skich, w tej liczb e 6 dyrektorów .

W ydatk i na  szkoły h a n d l o w e  w Galicyi 
wynoszą 58.800 koron , t. j .  15%  ogólnego w y
datku państw a. Z tej sum y przypada na  rządow ą 
wyższą szkołę handlow ą we Lwowie (jedyną w ca 
łem państw ie) 51.800 koron, w tej kwocie 18 000 
koron w ydatku nadzw yczajnego na adaptacye i 
przybory naukow e. W  szkole tei pracuje dyrektor 
i ośm iu nauczycieli. S u b w en c ja  dla szkoły h an 
dlowej w K rakow ie wynosi 6 000 koron, dla 
szkół handlow ych uzupełn iających  ty lko l.OOu 
koron.

W ydatk i na  szkoły a k u s z e r e k  we Lwo
wie i K rakow ie  w ynoszą 17.960 koron, wydatki 
na szkołę l a s  o w ą  w Bolechowie (objęte budże
tem  m inisterstw a rolnictw a) i na  szkołę dla g ó r 
n i k ó w  w W ieliczce (objęte budżetem  m inister
stw a skarbu) razem  14.640 koron.

W ydatki na s e m i n a i y a  nauczycielskie w 
Galicyi męskie i żeńskie wynoszą 1,064.933 kor., 
t. j. 19*6 proc. ogólnego w ydatku państw a. Pań 
stw o u trzym uje w Galicyi 13 sem inaryów  w tej 
liczbie 10 dla mężczyzn, trzy dla kobiet, 7 u tra- 
kwist. polsko-ruskich, m ianow icie we Lwowie 
męskie i żeńskie, w Sam borze, Sokalu i S tan isła
wowie, Tarnopolu  i Zaleszczykach męskie, 6 pol
skich, m ianowicie w K rakow ie męskie i żeńskie, 
w Krośnie, Rzeszowie i T arnow ie męskie i w 
Przem yślu żeńskie. Sem inarya naucz, męskie 
w raz z szkołam i ćwiczeń m ają 133 sil nauczy
cielskich, w tem 10 dyrektorów , sem inarya żeń
skie zaś 46 sił nauczycielskich, w tem  3 dy re
ktorów .

D otacya państw a dla funduszu s z k ó ł  n o r 
m a l n y c h  w Galicyi wynosi 61.106 koron, dla 
szkół wojskowych w K rakow ie, Przem yślu J a 
rosław iu 13.544 koron, razem  74.650 koron.

W szystkie wyżej wym ienione wydatki pań
stw a na  szkoły w Galicyi wynoszą 9,067.573 kor. 
Oprócz tego zaw iera  prelim inarz budżetu m ini
ste rstw a  ośw iaty s u b w e n e y e  na cele ośw iaty 
w Galicyi w sumie 157.704 koron, a mianowicie: 
dla akadem ii um iejętności w K rak i wie 56.000 k., 
w tem 40.000 k. w ydatku zwyczajn., a  16 000 k. 
w ydatków  nadzw yczajnych na adaptacye i na 
w ydaw nictw o m ateryałów  n aukow ych ; subwen- 
cyę dla Tow arzystw a m uzycznego we Lwowie 
i szkoły muzycznej w K rakow ie po 5.000 koron, 
razem  10.000 koron, subw encyę na restauracyę 
katedry na  W aw elu 40.000 koron , jako  dalszą 
ra tę  z ogólnej subw encyi w kwocie 400.000 kor., 
d la  ruskiego tow arzystw a naukow ego Szewczenk- 
6 000 k o ro n ; dla pow szechnych kursów  uniw er
syteckich 4.000 koron ; dla 19 w ychowanków a- 
kadem ii Terezyańskiej z Galicyi 38.000 koron, dla 
krakow skiego konw entu zakonnic „de S a x*»“ 
490 koron, na podatki i inne koszta 3.214 
koron.

Ze-w zględu ua  to, że szczególnie kandydaci 
nauczycielscy rozm aitych szkół w Galicyi, ueze- 
stniczą też w ogólnej sum ie subwencyj, oddanej 
do rozporządzenia m in isterstw a ośw iłty , doliczy
łem z tego tytułu ryczałtow ą kw otę 100 000 kor. 
jak o  udział Galicyi.

Dr. St. Głąbiński.

K R O N I K A .
Lwów , dnia 8 m a n a .

Prezes Jaworski po przebytej influenzy ma 
się już  zupełnie dobrze i dziś, ja k  nam  telefo
nują  z W iednia, pojaw ił się w izbie, gdzie mu 
składano powszechne życzenia z pow odu rychłego 
wyzdrow ienia.

Rabin milioner aresztowany za przyw łaszcze
nie niespełna 2 zł. T łum y publiczności zaległy 7 
bm. ulicę Jagiellońską i plac Smolki, a  oczom 
przechodniów  niezwykły, interesujący przedsta
w iał się w idok: P o lic ja n t prow adził rabina zło- 
czowskiego, R ohatyna, znanego krezusa i przed
siębiorcę budowlanego, który w oczach przecho
dniów przyw łaszczył sobie pugilares z kw otą 1 
zł kilkadziesiąt centów, który w ypadł z kieszeni 
jakiegoś chłopaka.

— Panie, pan podjąłeś mój pugilares — 
niech p a r  odda, to  moje pieniądze!

—  J a  nie wziąłem żaden pulares — odpo
w iada rzetelny rabin-m ilioner — po co się cze
piasz, ja  czebie dam  do policyi.

W reszcie obiecywał poszkodowanem u zw rot 
korony, byle się o resztę nie upom inał. Chłopak 
jed n ak  nie chciał usląpić. Na krzyk biedaka po
wstało zbiegowisko : poczęto wołać :

— O. ten żyd w ziął! O ddaj! Pocoś scho
w ał znaleziony pugilares ?

W obec tego zachłanny rai in został areszto
wany i na inspekcyę policyjną zaprow adzony. 
Z polecenia zast. kom isarza Stankiew icza prze
prow adzono rew izyę osobistą; w rezultacie wy
dobyto z kieszeni rab in a  w spom niany pugilares 
chłopaka- W obec tego R ohatyna osadzono w a re 
szcie, z którego dopiero za wstawieniem  się 
możnych współwyznawców chciwy rabin-przy- 
właszczyciel puszczony został na  wolną stopę. 
Sacra a u ri fam es.u

Rada m Lwnwa W iceprezydent Michalski 
(w zastępstw ie chorego  d ra  M ałachowskiego) 
odczytał telegram  starosty  gródeckiego, p. Fedo 
row icza, w którym  „na podstaw ie wyniku reko-

laudacyi zezw ala na  uruchom ienie i oddanie do 
użytku publicznego wodociągów lw ow skich11, n a 
stępnie życzy „szczęśliwego dokończenia w ieko
pomnego dzieła wodociągow m iejskich, k tóre sto
licy kraju  zaszczyt przynosi".

B rak zajęcia robotników skłonił dra Rydy- 
giera do wniesienia nagłego wniosku o uprosze
nia K o ła  Polskiego do interw encyi rządu, — ce
lem przyspieszenia robót około budowli gmachów 
rządow ych we Lwowie. Przyjęto.

W niosek r  Thulliego, by m agistra t nakazał 
w soboty (wieczorem), niedziele i św ięta zam y
kać szynki, przekazano do regulam inowego trak to 
w ania.

N a  interpelacyę dr. Loew ensteina odpowie
dział przewodniczący, że delegaeya nre jska , zgo
dnie ze statu tem  odniosła się do wydziału kraj. 
z prośbą o przeprow adzenie kontroli adm inislra- 
cyi kasowej i rachunków  gminy. Uczyniono to 
dla położenia Kresu pogłoskom o niepraw idłow o
ściach w zarządzie finansowym m iasta Uchwałę 
delegacji nazw ał r  Loewenstein sam ow olną, d la 
tego, gdyż delegaeya może tylko w tedy w ystępo
w ać niezależnie, gdy rad a  m iejska funkeyonow ać 
nie może, co obecnie nie zachodzi. W icepr. Mi
chalski przyrzekł zakom unikow ać zdanie to Ma
łachow skiem u celem zapobieżenia podobnemu po
stępow aniu w przyszłości.

Dr. Mahl referow ał spraw ę najęcia lokalu 
na strażnicę policyjną w śródm ieściu. Odmówio
no przedstaw iem u dyrekcyi policyi, by gm ina na
jęła loka ' przy ul. Ruskiej ; gm ina nie czuje się 
bowiem obow iązaną do dalszych świadczeń, gdyż 
ukończyła już z rządem  rokow ania co do pow ię
kszenia policyi.

N astępnie ośw iadczyła się rad a  przeciw sy
stem owi barakow em u szkół i ew entualnie wysy
łan ia  ekspertów  za granicę. Wreszcie* po dłuższej 
dyskusyi zezwolono R Truzziem u na id aw an ie  od 
15 czerw ca przedstaw ień cyrkow ych, za opłatą 
6000 koron. O godz. 9 przystąpiono do posiedze
nia tajnego.

Ks. metropolita Szeptycki wysłał do K ana
dy O B azylian ina Żołdaka, swego sekre tarza  
aby się rozpatrzył d o p ad n ie  w stosunkach ta 
mecznych em igrantów  ruskich. O. Żołdak zab iera  
ze sobą dużo książek ruskich o treści religijnej, 
śpiew ników  i m odlitew ników . Po jego pow rocie 
z K anady , zam ierza ks. m etropolita wysłać tam 
że potrzebną ilość duszpasterzy obrządku grecko 
katolickiego.

Katedra łać. w Przemyślu, p-chodząca je
szcze z XV w ieku będzie gruntow nie od restau ro
w aną staran iem  ks. biskupa P elczara . Główne 
zarysy odnow ienia katedry  uchw alił już  kom itet, 
w skiad którego oprócz duchow ieństw a, repre- 
zentacyi rady  pow iatow ej przem yskiej i m iasta 
wchodzą : prof. Odrzywolski z K rak o w a, radca  
Gorgoiewski ze Lw ow a i a rch itek t M ajerski. Po
niew aż presbiteryum  odnowione zostało w osta
tnich ła tach  kosztem około pół m iliona koron, 
głów na więc zw rócono obecnie uwagę n a  naw ę 
główną i wieżę. P resbiterium  i naw a głów na zbu
dow ane są  w odrębnych stylach, presbiteryum  w 
gotyckim, ra w a  w barokow ym , O pogodzeniu a r 
chitektonicznemu ich nie m a więc mowy. P osta
nowiono jednak  przynajm niej ujednostajnić kolor 
obu i w tym celu usunąć m alow idła, pok ry w ają
ce sklepienie presbiteryum  i przyw rócić temu ko
lor kam ienia, a okna ślepe po praw ej stronie 
o łtarza  w presbiteryum  pom alow ać al fresco. W 
sta llach  płaskorzeźby perspektyw iczne. W  naw ie 
głównej m ają być zni isione epitaphia, a  filary 
m a ją  być rów nież przyprow adzone do koloru 
kam ienia. Dotychczasowy, niezgrabny chór ma być 
zastąpiony nowym, lżejszym. Na zew nątrz uchw a
lono przebudow ać obydwie kruchty  boczne oraz 
kruchtę u w ejścia  głównego. Również uchwalono 
zrestaurow ać wieżę od podstaw  i podwyższyć do 
wysokości, jak iej dom aga się sam a podstaw a. 
K oszta  na raz ie  obliczone wynosić będą około 
miliona koron, a  pokryte zostaną zapisem  śp. 
b iskupa Soleckiego, datkiem  ks. biskupa Pelcza
ra  i przem yskiej kapituły, oraz zasiłkiem  rady  
pow iatow ej i m iasta,

Pefraudacya. Z Tłum acza przyszła w iado
mość, iż uwięziono tam  kontrolora podatkowego 
Litwinowicza pod zarzutem  popełnienia przed 
dw om a laty znaczniejszej defraudacyi w urzędzie 
podatkowym .

Idealny u-«.ad p cztowy. P. S tan isław  Sie- 
prawsKi, adm in istra to r poczty w Sądowej W i
szni. odnośnie do notatki pomieszczonej w G m . 
Nar. pod powyższym tytułem  a podpisanej przez 
p. A lberta Mniszka z M akuniowa, nadsyła nam  
na podstawie § 19 ust. pras. następujące sp ro 
stow anie: N iepraw dą iest, aby kiedykolwiek u- 
rząd pocztowy w godzinach urzędow ych był. za
mknięty. N iepraw dą jest, aby telegram y z opła
conym posłańcem  nie były zaraz w ysyłane — 
natom iast p raw dą jest, iż zwykłych telegram ów , 
k tóre m ają być na poczcie odebrane, p. Mnisz
kowi osobnym posłańcem  nie posyłam , gdyż p. 
Mniszek następnie me chce należytości posłańco
wi płacić. Dokładniejszą odpowiedź na zarzuty 
p. Mniszka przedłożę ck. dyrekcyi poczt.

Komisya kolonizacyjna w Ks. Poznańskiem  
ogłosiła za rok i900. W jjm ujem y z niego naj
ważniejsze, a  tak  sm utne dla nas d a ty : W roku 
1900 rozkolomzowar.o 32 obszary dworskie, czyli 
o pięć więcej, jak  w roku poprzednim . Planów 
parcelacyi dóbr przygotow ano 34 w obszarze 
19.911 hekt. Razem  zaofiarow ano komisyi do ku
pna 124.015 hektarów . Z tego z rąk  niem iecka h 
85.933, Z zakupionych 16.575 hektarów  przypada 
2 032 na obwód rejen. gdański w cenie 1,533.000 
mk. Dolej 2.220 hektarów  w cenie 1,34.0.000 mk. 
na obwód kwidzyński, 8.473 hektarów  w cenie
6,515.000 mk. na  obwód rejen . poznański, 3.850 
hekt. w cenie 3,477.932 na obwód bydgoski. O- 
góluie w ydano na  zakupno ziemi w roku 1900 
13,486 432 m arki. Od początku zaś istnienia ko
misyi w ydano na zakupno ziemi 100,186 859 
m arek. Z tego kupiono za 58,549 854 mk 83.035 
hektarów  ziemi od Polaków, a  za 41,637.005 m. 
64.440 hekt od Niemców.

W sprawie wychodźtwa z Galicyi odbyła się 
w poniedziałek w m inisterstw ie handlu  konferen- 
cya, n* której na  podstaw ie referatu  dr Benisa, 
sek re ta rza  krakow skiej izby handlow ej, uchw alo
no przystąpić w pierw szym  rzędzie do przepro
w adzenia dochodzeń statystyczno inform acyjnych 
w spraw ie w ychodźtw a sezonowego robotników. 
W tym celu w jesieni b. r. m ają  w stacyach  ko
lejowych granicznych galicyjskich być ustanow io
ne organa, które bez żadnego szykanow ania po
w racających z Niemiec roDotników, dochodzić 
będą, z której gminy galicyjskiej wychodźcy wy
szli z w iosną i do którei gminy w NiemczecL. 
Bliższe szczegóły, Które m ogą rzucić św iatło n a  
n atu rę  i przyczyny em igracyi, zbierane będą pó

źniej na m iejscu w gminie rodzim ej wychodźcy.

W  toku obrad  oświadczył przedstaw iciel mini
ste rstw a  rolnictw a, ze ta  władza przeprow adza 
obecnie prace przygotow aw cze do utw orzenia in- 
stytuuyi pośrednictw a w pracy dla robotników  
rolniczych, insty tucyi, będącej z kw estyą wy 
chożtw a w najściślejszym  związku.

Robotnicy polscy w Prusiech Z Petersburga 
doooszą, że drugi oddział rosyjskiego m inister- 
s tra  spraw  zagranicznych w ypracow ał studyutn
0 położeniu robotników , poddanych rosyjskich, za
trudnionych w Prusiech.

Journal de St. Petersbourg  podaje krótki 
wyciąg z tej pracy. Studyum  w ykazuje przede- 
wszystkiem, że kanclerz hr. Caprivi uznał najzu
pełniej, iż w pewnych dzielnicach pruskich tru 
dno obejść się bez pomocy roboiników  z Króle 
stw a polskiego. Książę Galicyn, w ysłany do wscho
dnich P rus dla studyow ania położenia tych ro b o 
tników, obliczył liczbę ich w tej jednej prowin- 
cyi na blisko 80.000. Cyfra ta  znacznie wzrośnie, 
skoro zważymy, że popyt na rosyjskich robotni
ków także w Prusiech zachodnich się w zm aga. 
W szelkie próby sprow adzania robotników  z H o- 
landyi, Szwecyi i W łoch nie powiodły się i za- 
woze okazało się, że tylko robotnicy z Króle
stw a są dla tam tejszych właścicieli gruntów  po
żądani. Także Tow. rolnicze w Toruniu uznało 
ten fakt, a  referent dodał tylko, iż trzeba  się 
liczyć z ew entualnością, że wskutek zm ian eko
nom icznych w stosunkach  K rólestw a lub wsku
tek zastrzeżeń ustaw odaw czych, mógłby ustać na
pływ robotników  z Królestw a.

Journal de St. P' tersbourg  podaje wreszcie 
szczegóły o położeniu tych robotników  w P ru 
siech i wskazuje, że ze względu na  interes ro 
botników, którzy po tam tej s tron ie  granicy za
robku szukają, a także ze stanow iska ludzkości
1 cywiMzaeyi, należałoby tę em igracyę uregulo
w ać. Nie należy także zapom inać, że we w nętrzu 
Rosyi daje się czuć brak sił roboczych dla ro l
nictw a. Zachodzi więc kw estya, czy uie należa
łoby czasow o skierow ać robotników , wychodzą
cych z K ró lestw a, do pruwincyj w głębi Rosyi.

Balony dla celóm naukow ych wypuszczone 
zostały w czw artek 7 m arca rów nocześnie w P a 
ryżu, Berlinie, W iedniu, Przem yślu, Petersburgu 
i Moskwie. Bałony te nie posiadały żadnej za 
łogi i jedynie zaópatrzone były w różne apara ty  
sam om iernicze. Znalazca takiego balonu otzzyma 
w ysoką nagrodę pieniężną, jeżeli natychm iast za 
telegrafuje o znalezieniu pod adresem  na  balonie 
umieszczonym i sam  balon aż do dalszej dyspo- 
zycyi przechow a.

Przebrana dziewczyna. N a dw orcu berliń
skim w H am burgu aresztow ano chłopaka, który 
podróżnym ofiarowywał swe usługi do niesienia 
kuferka. Na policyi podał chłopak, że się nazy
w a K arol Lurak, ponieważ jednak  nie miał pa
pierów legitym acyjnych, kazał mu się w achm istrz 
rozebrać, aby zrew idow ać ubranie. Gdy chłopak 
się w ahał, rozerw ał mu w achm istrz żakiet, ale 
chłopak począł płakać i prosić: Niech mnie pan 
nie rew iduje, bo ja  jestem  dziewczyna. Do pro
tokołu podała dziewczyna co następu je: Po
śm ierci w uja swego, u którego w Królewcu m ie
szkała, była zm uszona sam a na siebie pracow ać 
jako sierota. N a ogłoszenie pewnego kupca przy
jechała  do Berlina, aby objąć miejsce. Ponieważ 
kupiec płacił jej tylko 15 m arek miesięcznie, 
a Berlin drogi, nie mogła wyżyć. W idząc na 
dw orcu tragarzy , którzy dziennic 4 5 marek z a 
rabiali, długo się nie nam yślała, ale  przyjaciółce 
kazała  sobie obciąć włosy, spraw iła  ubiór męski 
i w yjechała do H am burga jako  trag a rz  szukać 
zarobku. Za pierw szą, sw ą pracę zarobiła 80 fen. 
ale już  przy drugiej ją  pochwycono. Po stw ier
dzeniu praw dy, puszczono przedsiębiorczą dzie 
wczynę na  wolność.

Odbudowanie Galvestonu. P am ięta ją  nas 
czytelnicy, że przed 5 m iesiącam i szalony cykloni 
zniszczył niem al zupełnie Galyeston, portow e 
m iasto w T exas. W ówczas zginęło 3200 osob. 
W szystkie większe budynki fabryki i 4000 do
mów czynszowych runęło. Z całego m iasta pozo
sta ła  tylko olbrzym ia kupa gruzów. Szkodę obli
czono do 100.000 koron. Zniszczenie Galvestonu 
było, że się tak  wyrazimy, dokładne do tego sto
pnia że gubernator Texas radził pozostałym 
m ieszkańcom , aby przesiedlili się w inne miejsce, 
w głębi kraju  i zaniechali myśli odbudowania 
Galvestonu. Ale Am erykanie są zbyt uparci. N a
tychm iast wzięli się do uprzątan ia  gruzów i bu
dowy nowych domów na  miejscu katastrofy. Nie 
upłynęło jeszcze pół roku, a już wszystkie niem al 
ulice i place są zniwelowane i około 1100 n o 
wych pięknych kamienic zbudowanych. Nawet 
Chicago po olbrzymim pożarze w r. 1871 tak 
prędko się nie odbudow ało jak  Galveston.

Miliardowa minuta. W dniu 1 stycznia 1901 
r. w chwili, gdy rozpoczął się wiek XX. od na
rodzenia C hrystusa upłynęło zaledwie 999,302.400 
minut, Do m iliarda braknie jeszcze 696.600 m i
nut. Rok z 365 dni złożi ny zaw iera 525 600 mi
nut. W dniu 31 grudnia  1901 pozostanie 172.000 
minut,, a m iliardow a m inuta ery chrześcijańskiej 
upłynie w dniu 28 lutego 1901 o godzinie 10 mi
nut 40 zrana.

Sprawa księcia Ahrenberga. Z B erlina te
legrafu ją : Na posiedzeniu kom isji budżetowej
parlam entu  dyrek tor urzędu kolonialnego w od
powiedzi na zapytanie Bebla przy rozpraw ie nad 
eta tem  południowo afrykańskim , oświadczył, że 
ks. A hrenberg  za popełnianie m orderstw  skazany 
p ierw otnie na  śm ierć, został później ułaskawiony 
na 15 la t więzienia, które obecnie odsiaduje

Na Węgrzech — ja k  telegrafują z Budape
sztu —  wszystkie rzeki wezbrały. Na Dunaju lo
dy już spłynęły.

Strajk robotników portowy h w Marsylii
trw a  dalej. Spokój nigdzie nie jesl zakłócony. 
Przedsiębiorcy nie chcą robić żadnych ustępstw  
robotnikom . W iele fabryk będzie trzeba wkrótce 
zam knąć z powodu braku węgla i surow ca Po
między strajkującym i zaś pojaw ił się już głód.

Z Rjeki telegrafują, że na  czas trw ania 
strejku w M arsylii, wszelkie przesyłki okrętowe 
do tego mia; ta  zostały wstrzymane-

Katastrofa w kopalni. W szybie Zeche w 
G elsenkirchen w P rusiech nastąpił wczoraj w y
buch gazów O ile dotąd spraw dzono, 20 ro b o 
tników  padło ofiarą.

Dziwak-samobójca. W  Budapeszcie powiesił 
się pensyonow any urzędnik Gvucikovics, znany 
ogólnie jako  biedny skąpiec. Przy denacie zna
leziono 362.700 koron i testam ent, w którym  c a 
ły swój maiątek zapisał na utw orzenie uniw ersy
te tu  w Preszburgu.

Sztuczna kurczęta. W Petersburgu wkrótce 
otw arty  zostanie wielki zakład sztucznego roz
m nażania kurcząt zak ład  zaopatrzony będzie 
w najnow szego system u wylęgarnie i bęazie

w możności proauKować do stu  par kurcząt 
dziennie.

Dreyfcs w ydaje sw oje parnięt: iki z W yspy 
dyabelskiej. U każą się one w handlu księgarskim  
już w kwietniu.

Zmarli. W  Rzym ie um arł wczoraj — jak 
telegrafują — A leksander Gierymski, jeden z 
najznakom itszych polskich m alarzy.

Ze s to w a r z y s z e ń .
W tow . historycznym lwowskietn na zebra

niu miesięcznem 9 bm. o 6 wieczór mówić b ę 
dzie prof. dr W. A braham  o najnow szych od
kryciach na Forum  Romanum.

W Czytelni dla kobiet (szkoła Piram owicza) 
dnia 17 bm. o 12 w południe odczyt pani Tom i
ckiej o historyi i lite ra tu rze  polskiej w XIX 
wieku.

„Spółka kredytowa budowniczych we Lwo
wie" w iokalnościach swoicn przy ul. H etm ań
skiej 1. 11 założyła biuro osubne dla „Działu m a- 
teryałow ego" budowlanego. U prasza przeto pp. 
fabrykantów , oraz właścicieli składów m ateryałów  
budowlanych, by raczyli ceny swoich wyrobów 
fabrycznych, jako  też m ateryałów  budowlanych, 
do b iu ra  Spółki kredytowej działu m ateryałow e- 
go nadsyłać, tempewniej, że wyżej wspom niana 
spółka zam ierza sta le  prow adzić ewidencyę dla 
Galicyi wschodniej, nietylko zapasów  m ateryałów  
budowlanych, ale także ich cenę targow ą dla 
wiadomości członków spółki.

Biuro działu m ateryałow ego udziela wszel
kich inform acyj w spraw ach techniczno budow la
nych przem ysłowych w każdym  kierunku. Pośre
dniczy w spraw ach sprzedaży m ateryałów  budo
w an y ch , zakładów  przem ysłow ych oraz w zaku 
pnie i sprzedaży realności.

Spółka zaw iadam ia swoich czionków, źe 
dział m ateryałow y jest już o tw arty  i przyjm uje 
zgłoszenia każdego dnia w godzinach u rz ę 
dowych.

Biuro o tw arte codzień, z wyjątkiem  św iąt i 
niedziel, od godziny 10 rano i od 4 do 6 popo
łudniu.

P. T a-
Kalendarz
W sobotę 9 m arca. F ranciszk i 

ra s ia  Arch.
W schód słoń a 9 m arca o godz. 6 min. 

33, zachód o godz. 5 min. 50
W niedzielę 10 m arca 40 męczenników — 

Porfyrya'.
'W scn.id słońca 10 m arca o godz. 6 min. 

3 !, zachód o <mdz. 5 m. 51

O F I A R Y .
Na odbudow anie k lasztoru  w Częstochowie 

przysłała chora p, Leontyna M alitowska z Oba- 
rzaniec dukata (11 koron).

Colosseum Thorna. Zupełnie nowy sen z i-  
cyjny p rog ram : M anuela i Rudesindo Roche ze 
swoimi 12 wilkami. The A u er’s gałganiarze pa
ryscy. T rupa Manello M armtz, akrobac ' głowa na 
głowie na toczącym  się globusie. The Trilbys te r
cet szalony Kuduo Ingar? The M arius komiczny 
akt na reku. Siostry N orana tresow ane papuga 
kakauu itd. E dgar Jones m urzyn ekscentryczny. 
Lola F ranke subretka. F rancis G erard najznako
mitszy ekwilibrysta. 3 Golondrinas, tańce i śpie
wy narodow e. Co niedzieli i św ięta dw a przed
staw ienia. Co piątku High-Life. Codziennie o g. 
8 wiecz. wielkie przedstaw ienie. B ilety wcześniej 
są dc nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. 
K a ro la  Ludwika 9.

(Telef.iiem i pocztą!.
— Na wczorajszem  posiedzeniu rady miej

skiej na interpelacyę d ra  F . Paszkow skiego w 
spraw ie nowego sta tu tu  miejskiego, odpowiedzią! 
prezydent, że wkrótce pojedzie do p. namiestni 
ka, z prośbą o przyspieszenie tej spraw y Rozwi 
nęła się następnie obszerna dyskusya nad inter- 
pelacyą Rosenblatta w s p ra w ę  pęknięcia główne, 
ru ry  wodociągowej i pozbawienia m ia s ta " wody 
Podniesiono potrzebę położenia drugiej główne, 
rury  i uproszono prezydenta, aby zbada! przy
czyny pęku'ęcia rury , dlaczego w ym iana pęknię
tej rury na inną tak długo trw ała  i aby obmy
ślił środki zapobieżenia na  przyszłość podobnemi 
pozbawieniu m iasta wody.

U chwaliła rad a  udać się do K oła polskiego 
aby uzvska!o u rządu rozpoczęcie już  te iaz  ro 
bót z powodu zastoju budowlanego i braku p ra 
cy, około rozszerzenia gm achu kolei państw o
wych. Dłuższa dyskusya toczyła się nad proje
kt o whnfcj, jednolitą taryfą jazdy na kolei elektry
cznej (I klasa 16 h, -  II klasa 10 b . ) ; podno
szono, że jednolita  taryfa będzie ciężarem  dle 
m ieszkańców m iasta i żądano podzielenia cen n£ 
dwie sekeye po 8 i 5 h.

Dyskusyę rad a  przerw ała i przystąpiła dc 
posiedzenia tajnego celem udzielenia p raw a pre
zenty na starsze nauczycielki szkół ludowych 
Prezentę otrzymały : A melia Reichm anów na, Anna 
Golińska, Jadw iga R ozw adow ska, Zofia Henochó 
w na. Em m a Schm irtów na i M arya L atiników na

— W czoraj o godz. 8 wiecz »rem wodociąg 
m iejski rozpoczął ponownie sw oją służbę pc 
przerw ie od godz. 10"50 rano  dnia onegdaj 
szego.

—■ Dzis o godz. 9 rano  zebrała się na dw or
cu krakow skim  kom isya tzw. „obchodow a", dla 
zaopiniow ania, czy linia kolei elektrycznej może 
być oddaną do publicznego użytku. K om isy 
przewodniczył starszy  inspektor kolejowy z W ie
dnia p. M ichałowski. W  u d ekorow anych ' wozacl 
objechała kom isya linię. K olej elektryczna będzie 
o tw arta  10 bm.

— P ized  sądem  przysięgłych toczvła si< 
rozpraw a przeciw służącej, K atarzynie Kusiównej 
obwinionej o zam ordow anie nieślubnego syna, li
czącego 1 rok. Dziecko było ślepe. Służąca nic 
była w stanie płacić za jego utrzym anie, posta
now iła więc zanieść do m atki swej, mieszkające, 
w W ierzbow icach i oddać tam  na w ychow anie 
W drodze rzuciła dziecko do rzek ', gdzie się uto 
P'ło i później je  znaleziono. Sędziowie przysięgi 
zaprzeczyli jednogłośnie pytaniu  o zbrodnię za 
m ordow ania dziecka, potwierdzili zaś 9 głosam 
pytanie o porzuceniu a trybunał w ym ierzył ob 
winionej karę  8 miesięcy więzienia.

Pierwszym dyrektorem  powiatowej kas; 
oszczędności w m iejsce śp. Bereżnickiego mi 
zostać obecnie drugi dyrektor p. Sędzim ir, a je 
go znów następcą zastępca dyrek tora  p. Zdzi 
sław  Geppert.

] N  a j  n o w s z e  m o t o r y  e  “  F - * ' # # #  ‘ % E IW  O WIE 
Pasaż Hausnianna.
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— D e k la ra c ja  polskich członków sejm u 
prow incyonalnego zaznaczyła, że w alka p row a
dzona przez B ism arka na polu religijnem i naro- 
dowościowem, głęboko zraniła uczucia Polaków , 
że więc staw ianie pomnika B ism arkow i w Pozna
niu byłoby odświeżeniem  tej rany. Co do wznie
sienia pom nika Fryderykow i III oświadczyli po
słowie, że nie będą się tem u sprzeciw iać. Mimo 
powyższego protestu  sejm prow incyonalny uchw a
lił 30 głosami przeciw 12 subw encyę 3 000 m a
rek dla kom itetu na  fundusz pom nika B ism arka 
w Poznaniu.

— -  Do wydziału prowineyonalnego w ybrano 
hr. Żółtowskiego, hr. Chłapowskiego, Modlibow- 
skiego, zastępcam i d ra  Chełmickiego, M orawskie
go i Jackow skiego. W czoraj popołudniu zam 
knięty został 33 sejm  prowincyonalny przez prze
w odniczącego B ittera.

— Rozpocznie się tu w k ró tc l . proces p rze
ciw kilku socyalistom  o przekroczenie przepisów 
ustaw y o stow arzyszeniach. W ezw ano przeszło 
40 św iadków , oskarżonych bronić będzie p. Lipp- 
recht.

Sztuki piękne.
R eperłoar lwowskiego te a tru  m iejskhyo:
W sobotę „Łucya z L am m erm ooru“ wielka 

opera rom antyczna w 4 aktach Donizettiego V y- 
stęp Ludwiki Marek i Ignacego W arm utha.

W niedzielę o godz. popołudniu „N a
w o jka11 kom edya w 3 aktach S tan isław a Ros 
sowskiego.

W niedzielę o g. 7 wieczorem „R om anty 
czn i“ kom. w 3 aktach Edrn. Rostanda. Rozpo 
czuie „Rycerskość w ieśniacza11 (C avalleria rusti 
cana) opera w 1 akcie P iotra M ascagni’ego.

W  poniedziałek po raz  trzeci „W esoła 
dw ójka“ (die Landstreicher) operetka w 3 akiach 
L. Krenna i K. Lindau’a — muzyka C. L. 
Ziehrera.

W e wtorek po raz pieiw szy „Psyche11 tra - 
gedya dziecięca dla dorosłych ludzi w 3 aktach 
Zofii W ójcickiej.

Z za kul S. „Tragedyę dziecięcą11 p. Zofii 
W ójcickiej, zaty tułow aną „Psyche“ w ystaw ia dzi
siaj tea tr  krakow ski, w poniedziałek zas uirzy- 
my ją  na naszej scenie jak o  prem ierę. P rzypo
mnieć przy tej sposobności w ypada, że p. W ój
cicka je s t au to rką „D yletantów 11 odznaczonych 
drugą nagrodą na  ostatnim  konkursie wydziału 
krajow ego. W  Krakowie i W arszaw ie grano 
sztukę tę z powodzeniem

Co do „Psyche11 to zasługuje ona na uw a
gę choćby ze względu na  arcyoryginalne zało
żenie. Osoby, które znają „P syche11 7 czytania, 
tw ierdzą, że świadczy ona o bardzo bystrym  
umyśle obserw acyjnym  autork i i niepośledniej 
intuicyi.

„Psyche*1 je s t dram atem  psychologicznym , 
z w yraźnem  znam ieniem  m odernizm u.

Operetka. W ystaw iona wczoraj po raz pier
wszy na scenie naszej operetka Z iehrera „W esoła 
dw ójka“ (Landstreicher), której libretto  oparte 
jest na wesołych przygodach pary urwiszów (pani 
Kliszewska i pan Bogucki) odznacza się lekką, 
mile w ucho idącą muzyką k tó rą  wiedeńczyk 
Z iehrer czerpał bądźto ze swych dawnych kom- 
pozycyj tanecznych bądźto z wiedeńskich pieśni 
ludowych. Przew ażna część kompozycyi • składa 
się z tańców (walców, polek) dość zręcznie in- 
strum entow anych i zastosow anych do stylu m u
zyki operetkowej. Z lepszych ustępów muzycznych 
pierwszego aktu  wymienić należy kuplet (w stylu 
gaw otu) i walczyk pięknie odśpiewany przez pnę 
Schuppów nę i pana Leiewicza, którego pow rót 
na  naszą scenę publiczność długotrw ałym i okla
skam i przyjęła Drugi akt zaw iera najlepszą 
muzykę.

W alczyk mimo niefortunnego śpiewu pana 
H rehorow icza (asesor) zyskał ogólny poklask 
i sw ą zasłużoną popularność. Niemniej podobał 
się kuplet obu oficerów (panna Ludkiewicz i pan
na  Miłowska) w tem pie m arsza napisany. F inał 
tego aktu zaw iera piękne, o czysto wiedeńskim 
charak terze i z w erw ą napisane ustępy taneczne 
(walec).

Słaby tak  pod względem muzycznym, jak  
i pod względem akcyi jest ostatn i akt. B raki te 
zaś pokryw a w spaniała w ystaw a, piękne kostyu- 
my, balet i t. zw „ewolucye m ilita rne11 oddzia
łów francuskich, greckich i japońskich, k tóre dla 
oczu p rzedstaw iają bardzo efektow ny obraz m a
lowniczy.

Najbardziej podobały się wkładki w drugim 
i trzecim, akcie; w drugim  pni Kliszewska od 
śpiew ała efektowny i w cale zgrabny kuplet „Przy 
księżycu" układu kapelm. pana Szulca, a w frze- 
dim w ykonała doskonale pni Łopatyńska E ckerta 
pieśń j,Echo“ . Obie w kładki musiały być na żą
danie powtórzone.

Operetką dyrygował nowo zaangażow any 
kapelm istrz pan  Szulc z W arszaw y i przyznać 
trzeba, iż snełmł swe zadanie ku ogólnemu za
dowoleniu.

Całość była dobrze w ykonaną i zrobiła na 
publiczności korzystne wrażenie. W ystaw a w ak 
cie trzecim  w zbudzała ogólny podz.w za co się 
należą słowa uznania panu Jasieńskiem u (de
k o rac je ) i p. K iczm anow i za doskonałą reży- 
seryę.

Dobrze byłoby, gdyby reżyserya wyrzuciła 
z aktu  o tatniego kilka nie tyle dw uznacznych, 
co ordynarnych i nieco w strętnych dowcipów.

Teatr miłośników sceny powtórzy w n ie
dzielę 10 bm. w sali Sokoła „R om antycznych11 
z konferencyą p. Zapolskiej.

* Nowe księiki. Pojaw ił się i jest do naby
cia w księgarniach lw ow skich: „P ro test Rożesła- 
w a M arszczyckiego z powodu Pam iętników  r ,i 
deusza Bobrowskiego z przedm ow ą W łodzim ierza 
Spasow icza w ydanych we Lwowie 1900.“

purpury kardynalskiej ks. arcybiskupow i gnie- 
źnieńsko-poznański imii.

Telegramy \telefonematy.
Koło PolsJkie.

Wiedeń 8 m arca. N a posiedzeniu K oła, 
odbytem bezpośrednio po posiedzeniu izby po
słów , zajm ow ano się defintywnym wyborem  
prezydyum , będącym na  piątkowym  porządku 
dziennym. Po wyczerpującej dyskusyi uchw alono 
w ybrać ponownie obecne prezydyum .

P. Binder zapytuje przew. hr. Dzieduszy- 
ckiego dlaczego onegdajsze i w czorajsze posie
dzenie izby było tak ie  krótkie.

Odpowiedz przewodniczącego i dalszą dy- 
skusyę uznano za poufne.

Wiedeń 8 m arca. W  sobotę odbędzie s ę 
posiedzenie K o ła  polskiego, dla om ów ienia eko 
nom icznych potrzeb kraju.

Ostatnie wiadomości.
Z Rzymu niszą nam  pod d. 5 b m : W osta

tniej chwili, gdy już w szystkie przygotow ania do 
odbyć się m ającego z końcem m arca k<>nsyslo- 
rza  były niem al ukończone, gdy już naw et wy
słano w ezw ania do przyszłych kardynałów , za
wiadom ił Papież K ollegium  sw., że konsystorz 
odbędzie się dopiero po W ielkanocy. Podw odem  
odroczenia m ają  być dalsze ieszcze traktow ania 
z rządem  niemieckim o m ianuw anie kardynałem  
tak że  jednego z niem ieckich książąt Kościoła. 
W atykan chętnie spełni ten postulat niemiecki, 
jeżeli naw zajem  Berlin zgodzi się na udzieleme

Rada państwa
Posiedzenie czwartkowe.
Wiedeń 8 m arca. Na w czora jszeu  posie

dzeniu zby posłów rząd przedłoży? projekty ustaw  
o zm ianie ustaw y górniczej o za trudnian iu  w ko
palniach młodzieży robotniczej i kobiet, niemniej
0 maxym alnym  czasie pracy w górnictw ie. Nadto 
przedłożył rząd ustaw ę o statystyce robotniczej, 
oraz ustaw ę o popieraniu przem ysłu swojskiego

Na początku posiedzenia p, B rzorad  w ysto
sow ał do prezydenta swe stereotypow e zapytanie 
w spraw ie trak tow ania  nie-niem iecldeh in ter- 
pelacyi.

B areu tb er stw ierdza, że mimo licznych do
tychczas w niesionych interpelacyi, rząd na żadną 
z nich jeszcze nie odpowiedział. Mówca prosi 
prezydenta, aby skłonił m inistrów  do odpowiedzi, 
która w danvm  razie  nie potrzebow ałaby być 
ustna, lecz może być złożona na piśm ie i jako 
taka załączona do protokołu stenograficznego.

Przewodniczący w iceprezydent P rade  udzie
la nagany posłowi Steinowi z powodu jego  one- 
gdajszej mowy, w której krytykow ał m owę 
tronow ą

T eraz przystąpiono do porządku dziennego 
tj. do dalszego ciągu dysnusyi nad pierwszem 
czytaniem ustaw y wódczanej.

P. Form anek  (młodoczech) w ystępuje prze
ciw ustaw ie, jako  szkodliwej dla przem ysłu
1 konsum entów , a zresztą także z tego powodu, 
że s a n a c ja  finansów krajow ych należy wyłącznie 
do ■ kom petencji sejmów

P. Reicher przem aw ia za przedłożeniem 
i w osobnej rezolucyi żąda podw yższenia podat
ku w ódczanego o 10 halerzy i przekazania  do
chodów z tej podwyżki krajom , które miałyby 
ich użyć na zw alczanie p ijaństw a.

N astępnie obrady przerw ano i o godz. wpół 
do 5 posiedzenie zam knięto. N astępne w piątek 
o goaz lO przed południem.

Wiedeń 8 m arca. W niesiona wczoraj w iz
bie ustaw a o popieraniu przemysłu postanaw ia, 
że przedsiębiorstw a w nieistniejących dotąd w 
Austryi gałęziach produkcyi i przedsiębiorstw a 
które do daw nych gałęzi przem ysłu dodają nowe, 
nieznane przedtem  w ew nątrz państw a, otrzym ują 
dw unasto letn ią wolność od p o d a tk ó w ; stosownie 
do okoliczności otrzym ują one oprócz tego zasi
łek państwowy.

N astępnie postanaw ia ustaw a, że banki i 
inne stow arzyszenia akcyjne upłacać będą  z d o 
chodów niew ydanych jeszcze akcyj u tw orzonego 
przez nie przem ysłu znacznie m niejsze podatki. 
W końcu postaw ioną została  zasada , że po
trzeby władz państw ow ych, krajow ych i gmin
nych zaopatryw ane być m ają przez produkcyę 
rodzim a.

Wiedeń 8 m arca. W niesiony w izbie posłów 
projekt ustaw y o statystyce pracy odpow iada w 
nasadzie zapadłym  w swoim  czasie uchw ałom  
posłów i ustanaw ia obowiązek inform ow ania pu
bliczności o statystycznych dochodzeniach i p ra 
wo organów rządowych w kraczania do lokali 
pracy i w glądania w niektóre dokum enta, odno
szące się do w arunków  pracy. Odnośnie do po
stanow ień karnych za przekroczenia, przydzielo- 
nem zostało postępow anie karne w ładzom  polity
cznym, k tóre m ogą nakładać kary do wysokości 
1000 kor ;n. W końcu zaw iera  projekt ustaw y 
postanow ienia o obow iązku tajem nicy w ładz uży
w anych do statystycznych dochodzeń, o należyto 
ściach, urzędnikach i wolności w noszenia pism 
w spraw ie statystyki pracy.

Posiedzenie piątków e.
W*edeń 8 m arca. Dzisiejsze posiedzenie izby 

posłów ro  poczęło się o godz. 10 m in 25
Po odczytaniu bieżących spraw , które w pły

nęły do izby złożył poseł R ataj w imieniu cze
skich agiaryuszy i party i narodow o socyalnej 
oświadczenie, w którem  zarzucił prezydentow i 
postępow anie stronnicze i niesprawiedliwe, dalej 
system atyczne narażan ie  regulam inu i ustaw  
państwowych, szczególniej przez trak tow anie  nie- 
niemieckich interpelacyj, wobec czego posłowie z 
w spom nianych stronnictw  uw ażają za swój obo
wiązek założyć stanow czy pro test przeciw  pono
wnemu w yborowi tego najw iększego w roga na- 
r.tdu czeskiego. Posłowie ci prz3to ośw iadczają, 
źe w wyborze prezydenta i całego prezydyum 
nie wezmą udziału

N astępn ie przeszła izba do porządku dzien
nego tj. do

definityw nego w yboru prezydyum .
Przy w yborze prezyden ta  oddano 237 k a r 

tek. z tych było 47 próżnych, Hr. V etter o trzy
mał 189 głosów.

W ybór V ettera  pow itano okrzykam i „b ra
w o11 i k laskaniem  w całej izbie. P ro testow ali 
tylko czescy radykali. Prezydent odbierał z licz
nych stron  g ra tu la c je .

Hr, Y e tte r dziękuje za okazane mu przez 
ponowny w ybór zaufanie, zapew nia, źe będzie 
kierow ał obradam i izby bezstronnie i sp ra w e -  
dliwie, stosow nie do w ym agań poruczonego mu 
stanow iska.

Oklaski p ro testy  w śród czeskich radyka
łów ; ponow ne dem onstracy jne oklaski w całej 
izbie.

Prezydent m ówi dalej Będę się s ta ra ł s to 
sownie do sw ych skrom nych sił przyczynić do 
tego, abyśm y stanęli u progu lepszej przyszłości 
ażeby p a rlam en ta rn a  insty tucya, k tó ra  jest sym 
bolem siły i potęgi p aństw a , także i u nas po 
zasto ju  i zdrętw ieniu, obudziła się do nowego 
płodnego w owoce życia. Proszę przeto izbę
0 poparcie mnie w m ych usiłow aniach . Ludność 
całego państw a będzie nas daizyć wdzięcz
nością11.

Ponow ne huczne oklaski, p ro testy  ze s tro 
ny radykałów  czeskich.

Następnie przy w yborze p i e r w  s z e g o  
w i c e p r e z y d e n t a  oddano 200 głosów, z tego 
45 kartek  próżnych. W ybrany 152 głosami po
nownie P r a d e .

Oklaski, p. W olf w ydaje okrzyki.
P rade dziękuje za wybór, ośw iadczając, 

że będzie pełnił sum iennie sw e obow iązki (o- 
klaski).

Przy wyborze drugiego w iceprezydenta od
dano 232 kartek, z tego 41 próżnych. D r u g i m  
w i c e p r e z y d e n t e m  w ybrany 191 głosam i po
nownie p. Żaczek.

Żywe oklaski na praw icy i centrum .
Żaczek podziękow ał za w ybot, zapew niając, 

źe obowiązki swego urzędu będzie pełnił z jak  
najściślejszą objektywnośeią.

Z kolei odpow iedział hr. V etter na  wczo
rajsze zapytanie posła B areu thera  w odniesieniu 
do interpelacpj, na  k tóre nie dano jeszcze odpo
wiedzi. Prezydent powiedział, źe zapytanie to 
poda do w iadom ości prezydenta m inistrów , z a 
znacza jednak, że ro Jzaj i sposób dania odpo
wiedzi na  iuterpelacye do rządu wnoszone, musi 
pozostaw ić zupełnie rządow i.

N astępne posiedzenie odbędzie się w ponie
działek o 12 w południe.

Komisje.
Wiedeń 8 m arca. Komisya dla dróg w od

nych odbyła dziś posiedzenie, na  k tórem  jene 
ralnym  spraw ozdaw cą w ybrany został dr. Men- 
ger i w ybrano referentów  dla 3 głównyęh g ru p : 
czeskiej, w iedeńsko-m oraw skie' i galicyjskiej. 
Dla tej ostatniej w ybrani zostali dr. R appoport
1 Teofil M erunowicz.

Wiedeń 8 m arca. K om isya podatkow a o b ra 
dow ała pod przewodnictwem  dra K aiz la  ą  w 
obecności m inistra skarbu  w czoraj wieczorem 
nad wnioskiem Steinw endera i tow. dotyczącym 
uw olnienia procentów  od listów  zastaw nych, kra - 
jowych zakładów  hypotecznych, kas oszczędności 
i obligacyj krajow ych instytutów  kredytow ych od 
podatku rentow ego.

W dyskusyi rekapituluje min. Boehm -Ba 
w erk  wszystkie finansowe w ątpliw ości, przem a
w iające przeciw projektow i w skazuje na nie
bezpieczeństwo rozszerzania podobnych przywile 
jów  podatkow ych nieuprzyw ilejow anych źródeł 
kredytu dla kredytu  rolniczego, na zagrożenie w 
przyszłości u trzym ania najwyższego w ym iaru o- 
pustów  podatkow ych.

Mówca ośw iadcza w końcu, że w głównej 
rzeczy jeszcze w roku poprzednim  zajął rząd  sta  
nowisko przeciwne, ponieważ nie św ietne i bez 
tego ńnanse krajow e poniosłyby przez pro jek to
w aną ustaw ę nowe ciężary. Chociaż istnieją te 
zasadnicze wątpliw ości finansowe, rząd mimo to 
nie czynił by przeszkód wnioskowi, gdyby tak 
został sform ułowanym , żeby przez to na przy
szłość ruchowi finansowem u nie były położone 
granice i z tern założeniem, źe państw ow ym  po
trzebom  ekonom icznym  przyjdzie odpowiednio w 
pomoc p raca  reprezentacyi państwowej. — Po 
końcowem  przem ów ieniu S teinw endera uchwalono 
wejść w dyskusyę szczegółową.

V.iedeń 8 m arca. K onusya w ojskowa po 
dłuższej dyskusyi, w której między innymi brał 
udział p. Kozłowski, uchw aliła ustaw ę o kontyn
gencie rekrutów  i poleciła referentow i posłowi 
Popowskiem u, aby w swem spraw ozdaniu w spo
m niał także o zastrzeżeniach, poczynionych przez 
kilku m ówców w dyskusyi, że mianowicie ustaw a
0 kontyngencie rekrutów  na  rok 1901, nie powin
na być za ła tw io rą  przed przyjęciem  roporządzeń, 
w ydanych na  podstaw ie § 14, a dotyczących kon
tyngentu za la ta  1898 i 1899.

Im ieniem  centrum  poseł Schłegel ośw iad
czył, że nie jest zadowolony z w czorajszych wy
wodów m inistra obrony krajow ej w przedmiocie 
pojedynków . Zupełna reform a wojskowych rad  
honorow ych jest konieczna, ażeby nieiylko nikt 
nie był zm uszany do pojedynku, lecz aby m u go 
naw et n e doradzano. W ładze wojskowe m uszą 
także w praktyce wystąpić przeciw pojedynkom, 
szczegol.de zaś m uszą być przez nie uszanow ane 
przekonania przeciwników pojedynku.

Wiedeń 8 m arca. Subkom itet komisyi po
datkowej przyjął w niosek posła Goetza proponu
jący podatek za przenoszenie w łasności now ych
1 przebudow anych domów w wysokości 2 proc., 
podczas kiedy m inister skarbu  ośw iadczył się za

2 i pół prc. Subkom itet przychylił się do w nio
sku Goetza, mimo ośw iadczenia m inistra skarbu, 
iż rząd nie jest w m ożności zgodzić się na to 
zniżenie.

Sytuacya.
Wiedeń 8 m arca. Półurzędow y F rem denb la tt 

p isz e : Od niejakiego czasu byw ają z pewnej
strony puszczane w kurs tendencyjne pogłoski o 
politycznem położeniu, m ające w yraźnie na celu 
utrudnić sytuacyę i nie dopuścić do polepszenia 
się stosunków. Chodzi tu  o jaw n e  zatruw anie 
źródła życia politycznego'i nigdy nie m ożna do
statecznie przedtem  przestrzedz, aby nie daw ano 
w iary tego rodzaju  pogłoskom, k tóre  są  zupełnie 
niepraw dziw e a na  celu m ają tylko sianie nie
ufności pomiędzy poszczególnemi stronnictw am i.

Zamach na cesarza Wilhelma.
Berlin 8 m ir  ca Cesarz Wilhelm

przyjmował wczoraj w południe kanclerza 
lir. Bulowa.

„Nordd. Allg. Zeiturtg“ donosi, że ce 
sarz przez 14 dni i.iebędzie mógł wycho
dzić z pokoju. Rana znajduje się bli
sko oka.

Berlin 8 marca. „Nordd. allg. Zei- 
tu n g “ pisze : Cesarz był wczoraj przy od- 
jfździe z Bremy w bardzo powa nem nie 
bezpieczeństwie. Człowiek, którego ręka 
zwróciła się przeciw niemu, jak  dotych
czasowe dochodzenia wskazują, zddjć* się
być epileptykiem i wcale może nie wie
dział o doniosłości swego czynu.

Cesarz zachował po zamachu nad 
zwyczajny spokój i niczem nie zradził 
bolu, jaki zapewne odczuwał. Dopiero gdy 
przybył na dw przeca jakiś  młody chłopak 
zw rócił uwagę otoczenia, że na twarzy 
cesarza płynie krew. Istotnie krew sp ły
w ała nawet po płaszczu monarchy, na
tychmiast w wagonie lekarz przyboczny 
założył na twarz cesarza bandaż. Upływ 
krwi był znaczny. W drodze cesarz za 
wiadomił telegraficznie o wypadku kan
clerza hr. Bulowa,

Brema 8 m arca Wczorajsze prze
słuchanie spraw cy zamachu na cesarza 
Wilhelma, Weilanda wykazało niewątpli
wie jego zupełną niepoczytalność urny-łu. 
Zeznał on, że czuł się onegdaj niezdrów, i 
obawiał się napadu epileptycznego. Gdy 
w tłumie publiczności oczekiwał przejazdu 
cesarza, wydało mu się, wskutek szmeru 
pobliskiej studni i ludzkich głosów, że je- 
dzie na okręcie i wyrzuca ołowiankę, — 
czyniąc to rzuć ł  kawałkiem żelaza i po
tem stracił przytomność. Kawałek żelaza 
ma 21 cm. długości 5 cm. szerokości.

Berlin 8 marca. Ostatni biuletyn 
o stanie zdrowia cesarza Wilhelma opie 
wa, że e. sarz ma s.ę ogółem nieźle i noc 
spędził dobrze. Przy zmianie opatrunku 
okazało się, że rana nie je s t  zaogniona, 
a tylko brew7 oka prawego i poLczek są 
lekko spuchnięte. Gorączki żadnej nie ma.

Anglia i TranKvaal.
Londyn 8 marca. Lord Kitchener 

donosi z Pretoryj pod datą wczorajszą, że 
500 żołnierzy liczący garnizon w Lichteu- 
burg został zaatakowany przez Boerów7. 
Walka trwała cały dzień. Garnizonowi wy
słano posiłki. O ile dotąd wiadomi , padło 
2 oficerów angielskich.

Kapsztadt 8 marca. Zdarzyło się 
kilka nowych wypauków dżumy.

300 Boerow wykonało wczoraj atak 
na Aherdcen, zostaii jednak po silnej wal 
ce odparci. Dewet posuwa się obecnie w 
kierunku do Fibpopolis.

Kapsztaat 8 m ar u ;t Yo.-rston zo
stało dnia 5 bm. przez pułkownika Gor 
ringi nopowrót zajęte. Miasto st wiało 
bardzo małv opór

W Chinach.
Berlin S marca. Waldersce donosi 

z Pekinu pod datą o bm.: Kompania 3 puł
ku uderzyła 5 bm. w południowo-wscho
dnim kierunku od Manraeheng na 400 
Chińczyków, którzy po krótkiej walce, u- 
rraciwszy 50 ludzi i 2 chorągwie, zupeł
nie się rozprószyli. Z Tientsinu wysłano 
k ika oddziałów7 na stłumię,rre i wytenie- 
n^e rabusiów.

Różne.
Soli a 8 marca. Nadzwyczajną sesyo 

sobraoia otwarto mową tr  so wą, w k 7ó- 
rej książę Ferdynand zaznacza nńędzy 
iflnymi. że nowry gabinet dążyć hedzie do 
przyw rócenia państwu równowagi i usu
nięcia przesilenia fi atjisowcgo; rząd zaś, 
.starać się będzie zacieśnić związki z Ro- 
syą, swoją oswobodzili lką i wzmocnić 
stosunki z innymi mocarstw: mi,

Baryż 8 marca. W izbie deputow a
nych tuczyła stę w dalszym ciągu dysku
s ja  nad ustawą o kongregacjach.

Przy artykule 12 żądał dep. Yaillant, 
ażeby do słowa „stowarzyszenia* dodano 
„rel:gijneu. Wniosek ten, przeciw któremu 
wystąpił Waldeck-Ruusseau — został' 472 
głosami przeciw 90 odrzucony.

Puczein przyjęto artykuł 12 i p rze 
stąpiono do obrud nad artykułem 13. Dal 
szy ciąg obrad nastąpi w7 poniedziałek.

Bzym 8 marca. W  izbie deputowa
nych prezydent ministrów Zanardelli od 
czytał deklarację  rządu, zapowiadającą 
rozmaiie reformy w duchu liberalnym i 
silną administrację.

Madryt 8 marca Rada ministrów 
zatwierdziła powtórnie prefektów i wyso
kich urzędników, którzy podali się do dy- 
misyi w ich urzędach. Rada postanowiła 
również, aby konstytucyjnie nadane prawa 
weszły w życie w całym kraju.

Wiadomości g ełdowp.
Wiedeń dnia 8 m a rc a . (Telegram  Gazety N a 

rodowej). Zam knięcie giełdy o godz. 2 minut 
30 po południu. Akeye anet.r. zakł. kredyt. fc8*2— , 
węg. zak łada kredyt, 7 0 2 '— , Anglommku 2 7 7 ’ — , 
Un onb&nhu 5 5 9 '— , B anko dla krajów roufljrh  
423 ' — , Bankyertiiim 496 50 B. denoroditn 915 —, 
Ga1. B anku łopot. 6 0 9 '— kolei państw ow  681 — , 
kolei południowej I0 4 '7 5  trurnwaju A 276'^— . B. 
274’ — , kolei E lbeihal 498 ' — , kolei północm-j 
—i— *- — k o k i czerniowieckiei 548 ' — , alpiny 4n5  — , 
Rima M otany a 494 ' — , progskiego towarz. żel. 
1660, fabryki broni 2 9 2 '— , tureckie ty trr iew e  
2 9 6 '— , oblig. węg. indem niz. 93-10 reiva mainw? 
98 70. auatr. ren ta koronowa 98 30. ren ta
koronowa 93 '60 , 56 let. lis ty  tow. kredyt,, zm-icnki 
9 0 ‘90, 4-procent. listy  banku krajów . 92"— , 4 ' , ,  
procent lis ty  banku krajów . 9 8 ‘7o, 4-prceent, ćsty  
b,-,.nkn hipotecznego 9 0 '— . 4 ł/j-p rocen t. lisiy  banku 
hipotecznego 98*25,, 5-procont. listy  baukn bipot. 
109 '50  4-procent. galic. obligac. propinae. 9 6 '— , 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92 '7 5 , 
4-procent. pożyczlt* ;n. L w ow i 87'&0, losy turecki.
111*75, m arki 117*45. ruble 253 25

- - F rankfurt d. 8 m arca. Giełda wiecz iru i 
A iu tryackie kredyty  216*75, Kolej państw ow f* 
145*40, Alpiny — * -  . D ;sconto 184 90, L aura

— Barlln d. 8 m arca. Zam knięcie rie łd y . 
Banknoty austryackie 85 20 (podług obliczenia pro
centowego). Spiry tus 44*20, A u str iac k ie  kredyty
— '— , Disc. Com m aadit — — .

— Paryż d 8 m arca  G: „ł-la wieczorna. T rzi 
pm centowa ren ta  102 27. M?*ka 23 95

Z rynków towarowych.
LWÓW dn.a 8 m arca. (P rzed ruk  z urzędo - 

woj G azety L w o w s k ie j) : i szenica gotowa, 7 60 
do 7*80, pszenica go-tuwa nowa 7*30 do 7 60, 
żyto gotowe 6*50 dc- 6 '75  żyto gotowe na te r 
miny tj 40  do 6 60  owies obroczny gotowy 6*30 
do 6 ’60, owies na term iny 6 ’20 do t> 50, ję  
czm iśń pastew ny 5*60 do 5 '8 5  jęczm .eń brow.
6 — do 6*75, grocb dc gotowania 6*75 do 
1 2 — , wyka 6*50, do 7 ’— nasienie lniane — — 
do --*  — , nasienie konopne - — , bób — ' —  dc 
—*— . bobik 5*76 do &, hreczka 7 '— do 
7* 25 koniczyna czerwona galicyjska 55 — do 
7()'<- , biała 3 5 — do 75 ' — , tym otka 1 9 '— do 
26* - ■ szwedzka 45* — do 7 5 '— kt'kuructz& s ta ra
— *—  d o  nowa 5 80  do 6 ' —, chmiel s te 
ry —  do -~* — , nowy za 65 kilo — — do 
— ■ — , rzepak 1 4 — do 14*50 groch pa.—pwuy 
6 25 do 6*50, lnianka 10*50 do 11* — .

S p iry tus loco za 50 litr. otcA>. y 17 15 
17*25 na term iny 16*75 do 1 7 * —, w arrf tW fe  
do — *— .

— IPiedeń d n ia  8 m arca. O ;:kier (spokojnie) 
23 '9 0  do — * -  , Nafta galicy jska  84*35 do — *— , 
Spiry tus 40*60 do — *— .

Wiedeń dnia 8 m arca
K urs w koronach i po 50 kigr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*76 do 7*81, 
na m aj-czerw iec 7*85 do 7 '86 , na jesień 7*97 do 
7*98, żyto nu wiosnę 7*74 do 7 75. na m f-e z e r-  
wiec 7*69 do 7*70, na jesień 7*02 do 7 04, ku- 
kurudza na m aj-czerwiec 5*47 do «.;48, na cze. wiec- 
hpiee — *— do — *— , na lip iec-sierpień  5*58 do 
5*59, ow i,s na w iosnę 6*58 do 6*60 na m aj-czer
wiec — do — * , na jesion — •— do *— , jee
pa!? na styczeń-lu ty  0 -— dcl 0* — , s ie rp itń -w rzesie!
0*— do O*— , "t< rzepakowy n:-, kwiecień-maj 0" — 
do 07— .

U sposobienie: żyto ustalone inne zaś kursa 
słabsze.

S tan pow ietrza: pochm urno
Stlda|ie8zt dnU 8 m arca.

K u rsa  w koronach i po 5y klgi'-
Nolowano pszenicę na kwiecień 7*58 do 7 50 

na październik 7*70 do 7*71, żyto na kw iecień 7 40 
io 7*41, na październik 6*65 do 6*66, owies na 
kwieć. 6"22 do 6 23, kuknrudza na maj 5 21 do 
5 22, na lipiec 5*31 do 5*33, rzepak na sierpień 
12*45 do 12*55.

Oferty na pszenicę w ydatne.
Chęć kupna dobra.
Usposobienie silne.
Stan p o w ie trza : pięknie.

U
Za tę rubrykę Rt.dakcyu nie odpowiada.

Wino Chassaing
nemi i niezbędnemi dla funkcyi traw ienia) 
W  1864 o W in ie  C hassaing  złożono bardzo po- 
chlebny rap o rt paryskiej Akademii medycznej. Od 
tej chw ili produkt ten o trz jm a ł nagrody najw yż
sze na wszystkich w ystaw ach, gdzie się znajdo
wał. W 1883 r. R ada . złożona z uczonych sę
dziów na  w ystaw .e produktów  farm aceutycznych 
we W iedniu, przyznała mu dyplom na  medal 
złoty.

W szędzie to wino je s t dziś znano i cenione 
w leczeniu organów  traw ien ia , gasirag iii, boleści 
żołądka, trudnego pow rotu do zdrow ia , utracie 
s il, apetytu  upośledzonem u i  trudnem u traw ieniu  
(idyspepsy,).

(Na sezon) Tak dla chorych ja k  i dla zdro
wych, którzy m uszą przebyw ać w mieszkaniu, 
niezbędnym ,est B ittn e ra  sp iry tu ę  kon iferynow y , 
rozpylony rozszerza on w pokoju zapach lasów, 
a  ze względu na sw ą zaw artość ozonu — oczy
szcza powietrze, wskutek czego chroni przed cho
robam i zakaźnem i. Ze względu na swą balsam i- 
czno-źyw iczne części skłauow e jest B ittnera spi
ry tus koniferynowy uznanym  środkiem leczniczym 
w chorobach organów  oddechowych i system u 
nerwowego. Źródła zakupna podaje dzisiejszy 
dział inseratow y.

Przy ściganiu iśaa i pita gumo WG ZólfeieMa 2.
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Podwójna nic.
Napisała

Miss Ellen Thorneycroft Fowler.
(Ciąg dalszy).

— No ?
— Toteż udała, że je s t skrom ną, ubogą gu

w ernantką i w tedy poznała cudownego ch łopca— 
najprzyjem niejszego i najładniejszego kaw alera  
na  całym  świecie — który się w niej zakochał 
tak  ja k  i ona w nim .

W iedziała, że jem u nie chodziło o jej pie
niądze, bo n ie m iał naw et w yobrażenia żadnego 
o tern, żeby jak ie  posiadała, a dla niej było 
wielką rozkoszą uczucie, że nakoniec znalazł się 
ktoś, kto tęsknił do niej d la  sam ej jej tw arzy.

Jan  słuchał zdziwiony.
—  Zupełnie nie rozum iem , droga m oja, do 

czego zm ierzasz.
— Nie rozum iesz ? S ta ram  się dać  ci do 

zrozum ienia, że E telka i Elfryda są  jedną i tą  
sam ą  osobą i że bogata  E lfryda kocha cię, boś 
ty  kochał biedną Etelkę. To tak , ja k  ta  księżni

czka z bajki, co pow iedziała do sw ego k o c h a n k a : 
„Pocałow ałeś m nie, choć byłam  s ta rą  babą , a j a  
ciebie za to  całuję teraz, kiedy je s tem  m łodą 
księżniczką".

— Ależ to  nie może być — stanow czo być 
nie może! — w ykrzyknął Jan , p o ryw ając  się ze 
swego krzesła i chodząc tam  i n apow ró t po po 
koju ja k  jak  zawsze czynił, gdy był w zburzony. 
— Ja  w to nie wierzę.

— Musisz w to uwierzyć, bo to  p raw d a .
— Gzy to, co ty mi pow iadasz, to  m a zn a

czyć, że tą  m iss H arland, k tó rą  w idyw ałem  u 
S ilverham pton’ów to byłaś ty sam a p rzeb ran a  jak  
na m ask arad ę?  O h! nie, nie, sam a m yśl o tern 
je s t niedorzecznością.

— N iedorzecznością, czy nie n iedorzeczno
ścią, je s t p raw dą — odparła  Elfryda łagodnie — 
Przysięgam  ci, że tak  jest. — Zaczynała pojm o
w ać, że jej obawy były bliskie urzeczyw istn ie
nia  się i że Jan  w padał w taki gniew , w jak im  
go jej w chw ilach rozpaczy p rzerażona  w yobra
źnia m alow ała. — Czyż mnie te raz  ju ż  nie znasz 
i n ie  możesz przyw ołać mnie sobie na pam ięci, 
jak  w ykładałam  w w yszarzałych  su k n iach ?  — 
pytała dalej, cedząc słow a z n iedbałą  pow olno
ścią i przybierając  E lfrydy ton  znużenia — wi 
dzisz sam , że to tylko piękne p ió rka  rob ią  z 
p taka  piękne stw orzenie.

— D obre n ieba! W idzę podobieństw o teraz, 
gdy przem aw iasz w ten  sposób — zaw ołał Jan  
— ale i te raz  jeszcze nie mogę w  to uwierzyć. 
A czy mogę zapytać — mówił dalej z w ras ta 
jącym  gniewem —  czy rzekom a miłość pani do 
m nie była rów nież składow ą częścią m aska
rady  ?

— Nie, nie, tysiąc razy nie? Kochałam  cię 
całem  sercem , czym była E telką, czy E lfrydą. 
W niej nie było żadnego udaw ania.

T w arz  Ja n a  s ta ła  się b ladą  i surow ą.
— I  cóż pani kazało g rać  tak ą  szaloną 

kom edyę w tej całej sp raw ie?
— P ow iedziałam  ci to  już. T a  biedna a 

bogata  dziew czyna, o której mówiliśmy, tak  by
ła znużona tem, że ją  kochano jedynie  dla jej 
pieniędzy, że czuła, iż m usi koniecznie znaleść 
człow ieka, któryby ją  pokochał jedynie dla niej 
sam ej, bo inaczej byłaby um arła  z sam otności i 
opuszczenia. A gdy wreszcie go znalazła, taka 
ją  radość  z tego pow odu ogarnęła, że praw ie o- 
szalała . A przecież ja  ci nigdy nic nie pow ie
działam  takiego, co by było w prost kłam stw em , 
mój najdroższy. N apraw dę, nigdy. Przecież to 
p raw da, że Etelkę oddziela te raz  odem nie s tru 
m ień nie do przebycia —  i że ona je s t zbyt 
daleko, abym  jej mogła podać czyto przyjazną 
dłoń, czy ja k ą  pom oc — i że nie możesz jej

nigdy zaślubić. Nigdym ci ani jednego  słow a nie 
pow iedziała o siostrze, k tóreby nie było praw oą. 
O h! Janie, czyż nie możesz zrozum ieć, co to 
znaczy dla bogatej dziewczyny znaleść człowieka, 
któryby ją  mógł kochać, tak  ja k  ty ?

— Doskonale mogę to rozum ieć, a skoro 
przekonała się, że może go do tego stopnia om a
mić, aby mu kazać wierzyć, że jest biedną, to 
pom yślała sobie, że będzie m iała jeszcze jedną 
uciechę więcej z biednego idyoty i potem spró
bow ała oszukać go do tego stopnia, żeby wie
rzył, iż była nieuczciw ą. D opraw dy to był ge
nialny pomysł, aby dowieść, jak im  szaleńcem  
może się stać  człowiek z m iło śc i!

— Ależ przecież nie udało się je j wmówić 
w niego, że je s t nieuczciw ą — m ówiła dalej 
dziewczyna pieszczotliwie — dlatego to był ten 
człowiek tak drogim  dla niej. W ierzy ł w nią i 
był do n ej przyw iązany w brew  wszystkiem u i 
tym  sposobem  po raz pierwszy w życiu ona u- 
w ierzyła w m iłość mężczyzny.

— A w ierząc w nią, czyniła sobie z niej 
ig raszkę — odezwał się Jan  z goryczą — Ja k 
żeż to godne k o b ie ty ! Jabym  był pom yślał, że 
podlejszy jak iś  rodzaj miłości byłby dostatecznie 
dobrym  do zabaw y z nim , ale kobiece zabaw ki 
m uszą być zaw sze tylko najlepszego gatunku.

— A leż, drogi mój Janie, ja  tak  pragnęłam
wiedzieć, czy ty  mnie napraw dę kochasz !

— i  nie m ogłaś pani mi wierzyć, nie oszu
kując m nie? Z pew nością m ogłaś pani zna!e.-e
jak iś  mniej okrutny sposób przekonania siebie 
sam ej, żem  nie był jeszcze zupełnie tak im  bła- 
znem, jak  się to pani podobało w yobrażać 
sobie!

Oczy dziewczyny napełniły się łzami.
Janie, bardzo się gniew asz na m nie?

— Tak, gniewam  się bardziej niż kiedy
kolwiek w życiu na  kogokolwiek od urodzenia aż 
do tej chwili.

— O h ! mój d ro g i! mój d ro g i! A gdym za
czynała, m yślałam  sobie, że tylko śm iać się bę
dziesz, gdy odkryjesz praw dę. Nigdy mi to  na  
myśl nie przyszło potem, że m ożesz się uczuć 
dotkniętym . N apraw dę, nigdy.

— Nie m am  się czuć dotkniętym  tem, żem 
został wystrychnięty na dudka przez piękną d a 
m ę? Nie m am  się czuć dotkniętym  tem, że ze- 
mnie zrobiła  głupca kobieta, k tó rą  kochałem  i 
w ystaw iła mnie na  pośm iewisko całego św ia ta?  
Nie m am  się czuć dotkniętym  zdradą swego za 
ufania i rzuceniem  w błoto swego uczucia? Dzi
wię się, ja k  pani mogłaś przypuścić, że coś po
dobnego może grać wielką rolę i obrazić męż
czyznę. m iss H arland  ! (G. d. n.)

jest nnjlepszem pożywieniem dla d z ie c i  i ch o ry ch , i przez wszystkich 
lekarzy gorąco polecany.

H O T  „ Q t s & k e r  O a t s u  j e s t  w s z ę d z i e  d o  n a b j o i a .  ~ 3 9 |

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 e t  od wyrazu.

M ASZYNKI amerykańskie do siekania 
mięsa po złr. 3'—, — S ita w ło siane 

poczwórne do przecierania mięsa po 1 — 
1.20 i 1*60 złr. poleca P io ir Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul
ny 1 (naprze iw katedry). F ilia : Tarno
pol plac Sobiezkiego

Półgąski po litewsku
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany

Z Gór Olbrzymich
[■erki śmietankowe kopa . . . koron 1*50| 
długie kwargle „ . . .  „ 160
okrągłe kopa II. 1*24, III. 1*40
.serki maślane 100 s z t u k ......................4 50
ser rTilziler“ w kręgach 2—5 big., kilo 1 40 
s r  „Camembuter" » pudełkach sztuka—*46 
ser śmietankowy „Harrach" „ — 36
Ber „Romadour Royal" „ —*80

rozseła za zaliczką pocztową 
|H. HEttBSCHER w E ip*l Czaohy 

w  Góraoh Olbrzymich.

\ ow ośe! 
nadzwyczajnie

K ołdry pnehowe! —
trwałe lekkie 

l cepłe, zale. ane dla chorych lub osób 
starszych sztuka 16, 8 i 20 zł. Kołd j 
na w-łnie owcz j lub bawełn e poeząwszj 
od 4 zł. — M aterace włosienne począw- 
izy  od 14 zł. za trzy poduszki poleca 
Kpecynlna pracownia kołder i materaców 
JOłóEF S CIIUST KR, Lwów K opernika 5

Do wydzierżawienia
Z araz  maj.tek o 2 FOLWARKACH do-j 
b e i  oma- wa-y h, przy szosie, 12 ki'o-[ 
metrów od Stryja. Kol 5D m o r g o ł ą k  
20 w żyznych pas w sk ZńO m. Zasiewy 
ozime iz-nicy 50 m.. żya 160 m., koni
czyny 70 m. Mieiscowośó nadają a t ę  
wyśmie ioie na wypa- bydła Ży wy i mar 
iwy inwentarz do nabycia. Żg ■ szi-nia 
p zyjin ije 1 s- z gółów udziela Wieim 
Iz y d o r  "&T*a o ło w a k l rząlo» dóbr w  

Sokołow i* k. S try ja .

R s ą d c a  d ó b r
w szechstronnie v.ykształcony, z chlu- 
bnem i rekom endacyam i, poszukuje 
posady. Przyjm ie um owę i na pro-[ 
centa. Listy odbiera Administracya] 

pod K. Z. 5958-

Już wyszedł cennik!
G łów nego sk ład a  nasion  JANA 
STACHIE WICZ A, Lwów Tea

tralna 8.

Zarząd dóbr

Dr. Mikoł ja hr. Reya
Przyborowie p. Grabiny stacya Czarna.
Ma pa sprzedaż ziemniaki „Silesia" Cim- 
bala i „T o p ó r "  D olkow skiego po cenie 7 
koron za 1 ctn. m., 60 kor. za Io  ctn. m.,
500 k. za 100 ctn. m. loko stacya Czarna 
bez worka. Ziemniaki te polecić możemy| 
jako najwydatniejsze i najpewniejsze z wie
lu najnowszych odmian, które uprawiamy; 
.Topory" nadają się szczególniej do go

rzelni, zaś „Silesia" odpowiada wszelkimi 
wymogom. Prócz pow yższych, mamy wta 
snej hodowli odmianę „ E d w a r d "  z krzyżo
wania N iebieskich Olbrzymów Paulsena 
z Toporem  D olkow skiego. P lon  w r. 1900I 
IT.800 kg. z morg 17*7 prc. skrobi. Za 100 
kg. 20 kor., za 50 kg. 15 kor. za 25 

10 koron bez worka loco Czarna.

! Szczepy owocowe!
0 * t y  zniżone.

Wyżyłam do każdej po zty i staeyi: 
Jab ło n ie , Gruszki, Ś liw ki, Czereśnie 
1 aztnka 50 centów, 10 sztuk 4 zł. 75 u t. 
B rzoskwinie, W iśnie, Morele, Węgierki 
N ek taryny , D rzew a i K rzew y ozdobne 
jtp. — Cennik nowy z objaśnieniem po- 
mologiiznem wysyłam każdemu opła nie. 
E . UKLAŃbKI, zarząd ogrodów w Olzzy 

op. Kiaków.

Zarodowe gospodarstw o

r y b a o k i e  Krakowiec
Poleca do końca m arca 1901 roku 

L ia ry b e k  szlachetnych K arpi po ce
nie jeden złr. za kopę.

II. M atki i Samce najszlachetniejszych 
gatunków po jeden złr. kilogram.

U L  K r o r z k l  (już prawie wykupione) od 
8 do 10 sztuk na kilogram, po jeden 
złr. za kilogram.

K R A K O W I E C  pod Radym nem .
Zgłosić się p ro szę ;

Zarząd dóbr K rakow iec
(pod Radym nem ).

Jako mają speoyalność 
od lat 38 polecam

znakamite
wyroby '
z fabryki angielskńj 
„Geo. Hides & Son." 

Heuekelia w Solingen 
i francuskie Noie sto
łowe, d.. serowe, ku 

chenne elastyczne do 
mięsiw i zwykłe.

8oyzorykl. Nożyozkl. Brzytwy angielskie 
od złr. I*f0 do 3 — Arbanza z wkłada-
nemi ostrzami na 2 ostrza złr. 3*—, na 
stępne ostrza po 85 ot. Maszynki do sirzy 
ienlft włooów dobre i tanio po złr. 3-50 

poleca

A N TO N I H A LS K I
h an d e l żelazny  

Lwów, p la o  H a ry a c k i  .1. 9.

Pierwsze galic. Towarzystwo akcyjne dla Przemysłu chemicznego
przedtem Spółka komandytowa Juliana Wanga

•we Lwowie, ml. IKIcści-u.szJsi 1. 5
poleóa na sezon w iosenny

s z t u c z n e
z gwaraucyą zaw artości sk ładników  1 po n ajn iższych  cenach.

Specyalny superfosfLrat pod kartofle, używany z nadzwyczajnym  skutkiem. "WB 
Zwracamy uwagę, że sprzedawane przez nas nawozy są w y łączn ie  naszego w łasn ego  w y
robu, wobec czego możemy gwarantować tak za pochodzenie jakoteż i zawartość składników. 

Cenniki ze sposobem  ożycia  w y sy ła  s ię  odw rotn ie.

JEM Im m e r ’ a
s ła w n e  n a  c a ły  ś w ia t

sanatoryum dla chorych na płuca 
G o r b e r s d o r f ,  S z l ą s k .
Zarząd rozseła prospekta b e z p ła tn ie .

7104

Złr. 1*80 znakomitych okruchów
U C D D ftT  P ° l 'ea F ryderyk  Schul 
n t n D H  I i  gp. _  l w ó w , Rynek

Handel założony w roku

Schubuth 
45

1.89.

Ś w i e ż e  j a r s y u y !
5 kilo s a ł a t y ..................... koron 3 50
5 „ drobnych  kartofli . 2 80
5 „ karczochów  . . „ 4*40
5 „ czerw onych pom arańcz 3 50

skrzynka z 300 czerw ony
mi pom arańczam i koron 12' — 

Opłacone za pobraniem poeztowem. 
G iorannl Spanghero, T r y e s t .

S z k ó łk i  le ś n o -o g ro d o w e
TADEUSZA hr. ŁUBIEŃSKIEGO 

w Zassowle pod Czarną
poleca do kultnr wiosennych : 

nasiona i  sadzonki leśne, drzew a i k rzew y ozdobne, tudzież 
roślin y  pnące trw a łe , po cenach  najniższych.

Katalogi na żądanie opłatnie.

D la kaszlących i zakatarzonych!

K a is e r ’&
piersiowe bonbonyl

pewne działanie 2659, notary 1
jest udowodnione ^-U ^łU nem i świa
dectwami. Jedyny to dowód jak sku
teczne są one przy kaszlu , ehrypee, 
katarze  i zaflegmleniu. Pakiet 20 i 
40 hl. We Lwowie u Z Kuckera apt.
P. Mikolaseha i 9p. droguerya, Z. 
Zadurowiez i 8p., J . Beiser apt. —
O. Winkler i Syn, w Kołomyi E. 
Stenzler apt., w Brzeianaoh W Nab- 
llk i A. Dnrst apt., w B.Jbree Gege- 
i ir  w Wiśmiowczyku Z. Landes apt. 
w Stanisławowie dr. A. Beil. 68861

P A W I A K I  s i w e
(gołębie)

z bardzo  ładnym i ogonam i sprzeda] 
J. Obm iński, Łyczaków  14, Lwów.

w  Na Post
Sztok flBZ

suchy w dużych trzaskach  po zł. 1 kl
ju ż  m o czo n y ........................40 centów

Śledzie m arynow ane bez ości :
4  kilow a b laszanka po . . zł. 4.—

Moskaliki 5 kil. faseczka . n 1*30 
Śledzie zwijane z cebulką . „ 2 .— 
Łosoś m arynow any 1 kil. pusz. 1 20 

„ w aspiku 1 kil. puszka „ 1. — 
Sandacz „  1 „  „ „  0.80
Rolada ze śledzi w aspiku . „ 0.80 
M aąueream t w oliwie po 65 i 1*20 
Sardynki w oliwie 3 0 ,40 , 55 ,1  zł 1.20 
Sprotki, Bylinki i Śledzie wędzone 
Ś w ie ż e  K alafiory po 60 ct. kilo 
M łody G roszek „  60 
Suszone Jarzyny  i Owoce n a  kom 
poty, Brzoskwinie, Morele, Gruszki 

Jab łka  itp. 
p o le c a  h a n d e l

Do siewu wiosennego
dostaresa

B A N K  R O L N I C Z Y
We L w o w i e  

z f  warancyą za siłę kiełkowania i czystośó
pod kontrolą stacyi botaniozno-rolniczej

bez kanlankl kon iczynę, lucern ę ory g in a ln ą  P rorence, tym otkę  
w w orkach plom bow anych  przez stacyę , w szelk ie  nasiona  
traw, sporck, łn b in , w yk ę, bobik, groch, buraki i m archew  
pastewną, koński ząb ory g in a ln y  am erykański ! w ęgiersk i 
oraz now y gatunek końsk iego  zębu „ZŁOTT", kukurudzę 
p astew n ą: P ig n o le tto  Clnqnan’i n o , p szen icę jarą  i  prze- 

w ódkę, ży to  Jare 1 owies.

z io ł u  pbżbćźy&zgzajT ge I

we Lwowie w Rynku i. 42.

G H A M B A E D
(THE PURGATIF DE CHAMBARD)

w skład których wchodzą Jady nie ziółka i kwiaty, 
są środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 

y  a działaniu łagodnem, nadająoem ale dla osób 
delikatnych i wrażliwych. Użycie Ich nie wymaga 
ani dyety, ant zmiany zwykłego trybu życia.

Jestto najwięcej poszukiwany środek przeoiw za- 
cwzrdzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho
dzą, j akoto : bole i zaw roty  głow y, b ra k  ape ty 
tu , nudności, mozolne traw ien ie , odęeie żo łąd- 

Mwkąiwbrscu. ka, hem oroidy, uderzenia do głowy etc.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasoha, Wewiórskiego, Ruckera, Ehr- 

bara. — W K rakow ie w aptekaoh pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauozyń- 
skiego. 4079

P

Wszelkie kupony
i

wylosowana mm w a r to śc io w e
wypłaoa

bem potrąńenl* prowi/yl lut> kosztów

K A N T O R  W Y M I A N Y
o. k. uprnyw.

galio. akcyjnego Banka hipotecznego.

N iezrów nany w sm aku i zapachu n ajlep szy  sto ło w y  l i 
k ier, w yw ołujący zadziw iającą podnietę. C ena tego znako
mitego p a rą  destylowanego lik ieru  jest w stosunku do jego 
jakości nadzw yczaj um iarkow ana. Ż ądajcie  lik ieru  Mont© 
Cristo we w szystkich pierw szorzędnych handlach  korzen

nych, łakoci, ap tekach  i drogueryach.
Odznaczony 80 m edalam i i honorowymi krzyżam i.

Cena oryginalnej flaszki 4 korony.
F laszki na próbę po 70 1 30 hal.

Gdzie nie ma składów , wysyłamy w prost. — S k łady  będą wszędzie
urządzane.

(N aśladow nictw o sądownie zabezpieczone).

JÓZEF A R C H L E B  i Ska, p aro w a d esty la rn ia  w  Prad ze .
Dyrektor: Józef Archleb, e. i k. nadworny dostawca, kawaler kró1.

greek, orderu Odkupiciela, były kierownik e. k. nadwornej 
fabryki likierów „La Ferme" w Dobruszoe.

K o t ł y  p a r o w e ,  r e z e r w o a r y ,  
m a s z y n y  p a r o w e ,  t r a s m i s y e

dostarcza

FA B R YK A  M A SZYN  „PERKUN
Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzsoha we Lwowie. 

B inro  techniezne dla zamówień
Lw ów  — u lica  K opernika 18.

u

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,
Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara irodlcowo-europejskiego.

Pociąg godzina

ozobowy
pozpieiz.

tl
osobowy

pospiesza.

esobowy

spi
10Iosobowy

ospieszn.
osobowy

11*45 
11*55 
12.55 

115 
1*35 
1*45 
235 
314 
540 
5*45 
5*55 
6*00

F W
8*28 
8*49 
8*50 

m 9*23 
i  9*45

o-oo
[10-15 
[10*30 

3*12
■w

2*20
5-17

[

Przychodzą do Lw owa n a  dworzec g łów ny :

z Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) 
z Czerniowiee, Itzkan, Conataney, Bukaresztu, 
z Krakowa, Orłowa, -3. Sąoza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wroł. 
z Podwołoozysk, Tarnopola, Órzymałowa, Kopyozynieo,
z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 
Czerniowieo, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
Brzuohowieo (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) 
Janowa
Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
Ławooznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
Sokala i Rawy ruskiej
Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, BeitU a 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu 
Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
Stanisławowa (Kóresi iÓz5, Potutor. Cbodorowa)
Janowa
Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławooznego od 1|6 do 15/9 
Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
Czerniowieo, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanisł. 
Podwołoozyok Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
Brznohowiec (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
Podwołoozysk, Kijowa, Odeisy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
Krakowa
Czerniowieo, Iztkan, Stanisławowa- 
Sokala, Bełżca, Lubaozowa, Rawy ruskiej 
Brzuohowio (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta)
Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta)
Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. San 
Brznohowic (13/5 do 16/9 codziennie)
Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)
Krakowa, Wrooł., Tarnowa, Jasła, Przeworska i Rozwadowa 
Czerniowieo, Itzkan, Bnkaresztn, Husiatyna, Kóresmezó 
Ławooznego, Pesztu, Chyrowa 
Podwołoozysk, Kijowa, Odeisy, Brodów, Kopyozynieo. 
Podwołoozysk, Tarnopola na dworzoo „Podzamcze"

Sanoka, Praemyśla

Tarnopola
Podwołoozysk, Kijowa, Odessy

U w aga: Noena pora osnaezom 
jest woześniejszy o 31 
c. k. kólei pańitw. w 
bliższyoh wyjaśnień, 
z rozkładem jazdy.

, jest ramkami. Powyższy ozas środkowo-enropejzką 
i minnt od ozatn lwowskiego. Binro informaoyjne 
gmaohu Dyrekoyi przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i ksiąźeozki

Pociąg godzina

pospieszn.
f*

osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
n

osobowy

6-13

6-30
6-50 
7.10
7-25 
7-48 
9*12

110-40
10*50

11*00

n
pospieszn.
osobowy

T J T
9*42
2*08

111*23

Odchodzą ze Lwowaltz dworca g łó w n eg o :

i Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina 
, Itzkan, Czerniowieo, Stanisławowa, Bnkaresatu, Constauey 

Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Chyrowa, Sambor* 
, Brzuchowie (od 13 maja do 16 września codziennie)

Ławooznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia 
, Podwołoozysk, Kijowa, Odezsy, Brodów 
, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
, Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa 
i „ n Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Roz

wadowa, Stróżu, Tarnowa 
Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Lawoozu. od 1/6 do 15/9) 
Janowa
Podwołoezysk, Brodów, Kopyozynieo, Huaiat. Grzym. Kozowy 

, Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor 
, Sokala, Bełaoa, Lubaczowa, Rawy ru.kiej 
, Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta;
, Podwołoezysk (Kijowa, Ode<tBy, B.odśw)
, Brzuohowio (od 13 maja do 16 września w niedz. i święta) 

Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, ilasiatyna 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 

, Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września)
Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września)

, Brzuohowie (oodziennie od 13 maia do 16 września) 
Rzeszowa, Cnyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia
Stanisławowa
Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 

1901 codziennie)
Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Wars*. Orłowa, Tarnowa 
Ławooznego, Munkaoza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza)
Tarnowa i Brodów 
Sokala i  Rawy ruskiej
Brzuohowio (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta;

, Janowa (od 1/5 do 15/9 „ „
, Czerniowieo, Itzkan
, Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rae 

szowa, Orłowa, Tarnowa 
, Podwołoozyzk, Brodów, Kopyozynieo, Grzymałowa

Podwołoozyzk, Kijowa, Odessy z dworoa Podzamcze
Podwołoozysk „

„ Kijowa Odessy „ „
, Tarnopola „ „
, Podwołoozysk „
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